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(Poglosk* o wojnie turecko-francuskiej. —i W 
■prawie carskiej koronacji. — Dziennik Akaakowa
2flui,  1  klubu centrum przedl. Izby posłów, —
Sprawa wniosku Zeithammera. — Z Rady państwa. 
Popraw ki i rezolucja p. Grocholskiego do §. 34. 
noweJIi wojskowej )

Wiemy z depesz berlińskich, z jakiemi hono
rami przyjmował dwór niemiecki nadzwyczajne
go posła tureckiego, Ali Niżami, wfsianego do 
Berlina w celu wręczenia cesarzowi najwyżsaegc 
orderu tureckiego. Nic prostszego — zdawało 
się — jak te honory; wszak nakazywała je sa
ma wdaięczność. Tymczasem teraz obiega^ na 
giełdach pogłoska, że między Niemcami a Portą 
zawartą została tajemna umowa, mocą której 
Niemsy popierać będą Turcję w wolnie, jaką 
Turcja ma Francji na wiosnę wypowiedzieć 
Oczywiście pogłoskę tę uważać na razie należy 
jako koncept kontrmiuy.

Z Petersbnrga rozpuszczono w drodze pół- 
nrzędowej pogłoskę, iż Koronacja znowu odłpio- 
ną będzie z powodu, że carowa jest ponownię w 
stanie błogosławionym. Tymczasem są poszlaki, 
i ł  właściwym powodem odroczenia koronacji jjest 
obawa przed zamachem nihilistycznym. Obawa 
ta ma bcć tak wielką na dworze carskim, żb w 
skutek niej cały dwór jest ciągle w stanie po
nurym i przygnębionym. Listy z pogróżkami nad
chodzą pr/y tem nieustannie. ’emi dniami odby to 
w pałacu gatczyńskim rewizję od najwyższych pię
ter do najgłębszych piwnic i nigdzie nie wykry
to nic podejrzanego. Ale zaledwie skończono re
wizję, a car wrócił do gabinetu z nieco spokoj
niejszym umysłem, kiedy wtem, » a swem biór- 
ku znalazł list, w którym mu nihiliści doradza
li, aby zaniechał wszelkiej myśli o koronacji. 
„Gdybyś całą drogę z Gatczyny do Moskwy ob
stawił żołnierzami ramię do ramienia, i wszyst
kie ulice w Moskwie, to mimo to zamach nastą- 
pi“ —  są podobno słowa listu.

Ale jakkolwiek wszystkie takie koncepta li
stów nihilistyeznycb, rozsiewane przez dzienniki 
goniącę za senzacją, mogą się wydawać śmieszuemi 
i podejrzanej wartości; to jednaką nie ulega zda
je się wątpliwości, że ruch nihilistyczny coraz 
szersze zakreśla kręgi i pomimo zabiegów poli
cji coraz bąjniejszem rozkwita kwieciem. Wpraw
dzie dowodów dodatnich na potwierdzenie tego 
nie mamy. Kilka w przeciągu niemal roku wy' 
danych numer6w Narodnej urdti i jeden lichy 
samach na Czerewina, nie dają zbyt wygórowa 
nag* pojęcia o organizacji nihilistów ; ale za to 
lepfffc daje o ich liczbie pojęcie ten fakt, że po
licja carska wpada ciągle na tropy coraz no
wych kółek rewolucyjnych, aresztuje i wtrąca do 
więzień niezliczone mnóstwo spiskowców, a mi 
mo to liczba ich nie zmniejsza się, owszem, 
wzrasta, a luki tworzone przez policję wypeł
niają się z chyżością, składającą najlepszy do
wód tego, jak jest popularną w caracie sprawa
rewolucjL

Dziennik Aksakowa Rui zaczął od pewn ego 
czasu napadać na traktat berliński i wywodzić 
xe znaną tatarską sofisterją, że traktat ten by 
przyczyną powstania chbroby nihilistyczńej w 
caracie. Oczywiście na tak idjotyczną tezę, ró
wnie idjotycznie bronioną, nikt w Europie nie 
awrócił uwagi. Bo czyż można zaprzątać się ma- 
juaaaniem, które rezultat dziejowego życia cara
tu torte wyprowadzać z drobnego politycznego 
dokumentni Ale Rui stoi na czele obozu pansla- 
wistycznego, którego faktorem jest Now. Wirem. 
Oheąc więc zrobić dla Ruń reklamę donosi dzisia. 
Now. Wr., że mocarstwa zagraniczne wystąpiły z 
reklamacjami przed rządem carskim z powodu ar 
iykułów Ruń, i że rząd carski dał im ostrą od 
prawę. Baśńoozy wiście niepospolicie głupia, ale 
poczciwy ludek mongolsko-tatarski będzie je 
wierzył i Ruś gorliwiej niż dotąd prenumerował

Klub cantmun uchwalił ns wniosek Lienba 
chera: „Przyjęcie posady kierownika, ferwal-

tungsrata lub likwidatora towarzystwa akcyj
nego albo innego, które z państwem interasa 
zarobkowe prowadzi albo od państwa subwencję 
pobiera, uważa się za niezgodne z mandatem posła 
rajchsratowego, a zatem i za powód do wyklu
czenia z klubu centrum. Uchwała ta ma być za
pisaną w statutach klubu “

Do Pokroku telegrafują z Wiednia, że szef 
sekcyjny Kabin i radca dworu Neubauer z mini 
sterjum spraw wewnętrznych już zajmują się pil
nie zestawieniem materjału do projektu o zmia 
nę państwowej ordynacji wyborczej co do cze 
sklej kurjl dworskiej.

Na porannem posiedzeniu przedl. Izby pa
nów z d. 12. bm. złożyli ślubowanie nowi człon
kowie dr. Małecki i hr. Henryk Wodzicki. Jak 
wiemy, uchwalono tylko ustawę o kredycie złr. 
50.000 na wsparcie dla pozostałych po ofiarach 
Riugte&tru. Ks. ordynat Schwarzenberg wniósł 
o skrócone traktowanie, p. Schmerling poparł, a 
na wniosek ks. Karola Auersperga przyjęto u 
stawę zaraz w 2. i 3 rzytaniu.

Wieczorem toczyła się rozprawa nad zaku 
pieniem kolei Zachodniej przez państwo. Centra
listyczna większość komisyjna (sprawozdawca p. 
Plener, ojciec) uznała pożyteczność zakupywania 
w ogóle kolei przez państwo, tylko nie zgodzi
ła się na sposób zakupienia tej kolei przez wy
danie obligacyj w złocie, a nie w srebrze lub 
papierze płatnych.

Miuister handlu br. Pino bronił ustawy; 
poparł go hr. Falkenhayn (brat ministra), i od 
mniejszości komisyjnej wniósł, aby projekt rzą
dowy wzięto za podstawę rozprawy szczegóło
wej — wywodząc, że państiro nie będzie tym 
sposobem zakupna przeciążone. Za wnioskiem 
tomisji przemówił żyd br. Kónigswarter; wła
ściwie jednak przemawiał przeciw, skoro zaku
pywanie kolei przez pa stwo nazwał aktem prze
mocy. Zresztą nie szło ma o wniosek większości 
ub mniejszości, tylko widocznie o to, że rząd

żądania uwolnienia, 
członków komisji."

Obie poprawki i rezolucję
przyjęto.

robiąc interesa pieniężne z Landerbankiem, zła
mał jedynowładztwo dawnych wiedeńskich potęg 
finansowych. W ięc też zarzucał rządowi, że fa
woryzuje pewne zakłady fiuansowe, że istnieje 
jakiś nadworny bank i baukier. I  wytykał rzą
dowi, że nie szanuje dawnych tradycyj; dalej że 
zarzekłszy się renty złotej,' teraz chce wydawać 
obligacje złote; tudzież dlaczego rżąd nie zwoly 
wał przemocą nadzwyczajnych zebrań towarzy
stwa kolei Zachodniej i nie narzucił swoich wa 
runków.

Mówcę tego zgniótł z kretesem minister Du 
najewski, i pewnie br. Kónigswarter nie wyje 
dzie nigdy na harce z Dunajewskim. Co do głó 
wnej rzeczy —  obligacyj złotych — wykazał mi
nister skarbn, że sprzed, ijący żądają złota, a mi- 
nistórjum musiało przystać, tein bardziej, gdy 
sama kolej Zachodnia rocznie 4,700 000 złr. 
złocie pobiera, więc państWo będzie owe złoto 
brało z kas tej kolei.

Nazajutrz wniosek większości komisyjuej, tj 
centralistyczny odrzucony został 71 głosami prze 
ciw 57, a nawet i cała nstawa fiualnie przyjętą. 
Centralistyczna większość Izby panów upadła 
(ob. pon. tel.)

Przebieg posiedzenia Izby posłów z d. 12, 
bm. — dalszy ciąg rozprawy nad nowellą woj 

wą —  jest nam wiadomy z telegramu. Cen- 
traliści usiłowali to poprawkami niezdarnemi, to 
żądaniem imiennego głosowania przewlekać roz 
prawę. Ale to nic nie pomogło. Nikt nawet nie 
nznał za potrzebne zbić zarzut Rechbauera, że 
trudna walka, gdy wszystko naprzód za kulisa
mi układanem bywa. Z prawicą głosowali Rusi- 
ni. Przy §. 32. cofnął p. Grocholski swoją po
prawkę, gdyż można odpowiednią zmianę dodać 
w §. 34.

Do § 34 wniósł p, Grocholski: najpierw po 
ostępie pierwszym dodać: „Stawienie się do su 
perarbitrjum musi bezwarunkowo nastąpić, jeże 
jeden członek komisji asenterunkowej od repre
zentacji gminnej lub powiatowej za tem się 
ś w i a d c z y — a na końcu dodać: „Przeciw 
znanemu ze strony politycznej żądaniu nwolnie- 
nia przysłużą prawo objekcji należącym do sta
nu żołnierskiego, tudzież członkom komisji asea- 
terunkowej od reprezentacji gminnej lub powia
towej, a decyzja ma nastąpić w myśl §. 17.“ 

Wreszcie wniósł p. Grocholski rezolucję: 
„Wzywa się rząd, aby w instrukcji do ustawy 
wojskowej włożył przepis, że przed decyzją co

należy zasięgnąć zdania 

p. Grocholskiego

Korespondencje „Gaz Nar.“
Kraków d. 12. grudnia.

(E.) Wobec katastrofy, która dotknęła W ie 
deń, trudno od czego innego rozpoczynać kores
pondencję z miejsca, gdzu stokroć więcej na
stręcza się powodów do obawy o życie osób by
wających w teatrze, niż to miało miejsce w Ring- 
teatrze. Znany jest stan teatru krakowskiego.

o tem co się stało w Wiedniu, władza krajowa 
nie powinna ani obwili wahać się w wybor/e 
wszelkich możliwych środków pogotowia do o- 
brony przeciw niebezpieczeństwu więcej niż mo- 
żliwemn. Najpewniejszym i najradykalniejszym 
środkiem byłoby natychmiastowe zamknięcie tu
tejszego teatru. Nastręcza on jeduak dwa zarzu
ty, które bądź co bądź muszą być uwzględnione.

Najpierw przyznać wypada, że się rychło 
zdobyć nie można ani w Krakowie, ani gdzie- 
lądźkolwiek indziej na tak zabezpieczające przed 
lożarem wewnętrzne urządzenie teatru, jak to 
>yło w Ringteatrze. Wszakże to nie przeszka
dzało i przeszkodzić nie może ogniowi. Ze 
wszystkich sprawozdań, jakie nas dochodzą o 
catastrofle wiedeńskiej, widocznem się okazuje,
::e ją spowodowała opieszałość, niedbalstwo i 
brak przytomności nmystu personalu, dozorują
cego wnętrze teatru Dopóki więc nadzór ten 
nie będzie oddany P°d odpowiedzialność straży 
ogniowej na zasadach regulaminn wojennego, pod 
grozą postępowania doraźnego, nietylko wzglę 
dem prostych strażników, czuwać mających na 
danych stanowiskach ( j ak np przy knrtynie, 
irzy rezerwo&rach gazowym i wodnym i t. p.), 
ale i ich naczelnej zwierzchuości, dopóty żadne 
nne środki ostrożności nie będą należycie wyzy

skane i kwestja — czy teatr tak lub inaczej bę
dzie zbudowany i utrzymywany, staje na drngim 
planie.

Ważnym jest i drugi możliwy zarzut. Zam
knąć teatr? Ńic łatwiejszego, ale co się stanie 
z ludnością żądną widowisk? Jeśli więc nie 
chcemy przyczynić się do rozwoju i wzmożenia 
się tingl-tanglów i życia kawiarnianego, które i 
bez tego juz błogo zaczyna rozkwitać u nas, 
musimy na gwałt domagać się spiesznego wpro
wadzenia w życie niedawno powziętej uchwały 
Rady miejskie! względem.fcfidowy nowego teatru. 
Niepodobna czekać na p r z y s z ł o r o c z n ą  sesję sej
mu, któiy może dać żądaną odeń subwencję na 
budowę. Należy obmyśleć inne środki. Mądry 
Polak po szkodzie. Kto nie chce aby o nas to po 
wiedziano w sprawie teatralnej, życzyć powinien 
aby prezydent miasta wprowadził ją na porzą
dek dzieuny jednego z najbliższych posiedzeń 
Rady miejskiej, gdzie może być jednocześnie roz
trząsaną z agitującą się sprawą wodociągów. 
Wszak między niemi znajdzie się wiele punktów 
stycznych, jak asekuracyjna, finansowa, sani
tarna etc.

Nie dość na tem. Założono tu niedawno „T o
warzystwo przyjaciół Krakowa." Pierwszego jego 
walnego zgromadzenia czekamy z niecierpliwością 
Jeśli celem Towarzystwa jest w ogóle staranie
0 zewnętrzną stronę Krakowa, a w liczbie po
szczególnych celów zaznaczono też zamiar po
pierania gminy w urządzeń i wodociągów, to cóż 
właściwszego jak zająć się jednocześnie a może
1 przedewszystkiem sprawą budowy nowego te
atru Zwołane zgromadzenie ogólne mogłoby wy
sadzić z łona swego oddzielną komisję, któraby 
specjalnie ten cel miała na oka. Nie chcę przez 
to rozumieć, aby komisja taka była w stanie i 
siłach sama tę sprawę przeprowadzić. Ale już 
będzie wiele z jej strony, gdy sprawę taką po
dejmie, gdy nieustannie na rzecz jej agitując, za
interesuje nią cały ogół nietylko krakowski i 
galicyjski, ale w ogóle polski, do czego oczywi
ście może i powinna mieć as iracje, raz dlatego 
że sprawa podniesienia Krakowa nie jest spra
wą lokalną, lecz obchodzącą całą Polskę, a po- 
wtóre, że jeśli założycielami Towarzystwa są 
niektóre osoby, dość wybitne zajmujące stanowi
sko W kraju, to w' skład jego wchodzą już 1

bywatele z różnych dzielnic naszej ojczyzny. Ko
misja taka mogłaby spowodować nawet oddziel
ne, tema celowi i sprawia pomnika Mickiewicza 
poświęcić aię mogące towarzystwo, a w ka
żdym razie zainteresowawszy nim szerszy ogół, 
znakomicie ulżyć zadanie gminy i przyspieszyć 
chwilę zrealizowania uchwały Rady miejskiej, 
powziętej z tak chwalebną ofiarnością, chociaż 
nie bez trudów i wysileń prezydenta.

A przyjść w pomoc usiłowaniom Rady miej
skiej potrzeba koniecznie, bo ileż to innych jest 
spraw ważnych, w których jej nikt pomódc nie 
zdoła, a które jednak domagają się gwałtownie 
załatwienia. Oto chociażby sprawa, o którą raz 
potrąciłem, mówiąc o reorganizacji magistratu — 
sprawa urządzenia biorą statystycznego, a na
stępnie uregulowania w ogóle kwestji sprawo
zdań urzędowych magistratu i gminy.

Co do pierwszej, oddawna była ona agito
waną i w końcu przydzielona p. Rapaportowi, 
który miał złożyć odpowiedni referat Od kiedy 
jednak p. Rapaport wyjechał do "Wiednia, za
pomniano o niej, i teraz dopiero, gdy powrócą 
z Wiednia zabrane tam materjały, można będzie 
tą sprawą na nowo się zająć, i przyspieszyć jej 
zrealizowanie.

Taksamo sprawa gazowa czeka załatwienia. 
Szczęściem weszła ona teraz w stadjum pomyśl
nego rozwoju, o którym tuszę że będę mógł 
wkrótce znów nieco obszerniej pomówić.

Wspomniałem o pomnika dla Mickiewicza, 
którego pamięć tak chlubnie uczciła w roku bie 
żącym tutejsza młodzież akademicka i gimuazjalna. 
Ta ostatnia urządzała także wieczorek na cześć 
wielkiego wieszcza w sali Nowodworskiego gi 
mnazjnm u św. Anny. Był tam i koncert muzykal 
no-wokalny, deklamacja i odczyt. Nie rozumiem 
wszakże co miała wspólnego z Mickiewiczem 
„Antygona“ , której prawie połowę poświęcono 
wieczorku, urządzonego może na zbyt wielką 
skalę, ze zbytecznym hałasem, wielkiemi koszta
mi i przesadą frakową, nie bardzo licującą ze 
skromnością młodzieży gimnazjalnej, która w ten 
sposób zbyt wcześnie pragnie odgrywać rolę 
dojrzałej młodzieży. Wolelibyśmy, aby w tem 
wszystkiem było więcej prostoty i skromności, 
której przecie taki wzór doskonały dał nasz nie
śmiertelny Adam. Niech to się odbywa więcej w 
zamkniętem kółku, bez tych hałaśliwych paroty- 
godaiowych przygotowań, szkodzących nance i 
karności szkolnej, bez tej rękawiczkowej roz- 
przedaży biletów, przy której nczniowie oszaco
wują stanowisko i kieszeń już nietylko obcych 
ludzi, ale swych przełożonych i nauczycieli, u- 
dzielając łaskawie jednym droższe, drugim tań
sze bilety. Bez tych niepotrzebnych dodatków 
więcej ai<̂  pomyśli o Mickiewicza w dxtań po
święcony czci jego, niż o swojej prezentacji i 
wieczorek będzie dostępny wszystkim kolegom, 
nie zaś szczupłemu tylko kółku.

wejdą jeszcze więcej gorliwi o stolicę narodu o-

Z południowych Niemioc d. 10. grudnia

Rozprawy prowadzone w parlamencie nie
mieckim jeszcze mocniej uwydatniły frakcyjny 
chaos, pomięszanie pojęć i brak prostego a jas
nego kierunku w wewnętrznej polityce Niemiec. 
Rząd tylko jeden wie czego chce, lecz nie wie 
jak wybrnąć z parlamentarnej anarchii, jakiemi 
sposobami przeprowadzić swoje projekta i zamia
ry daleko sięgające.

Droga lawirowania pomiędzy stronnictwami, 
której się trzyma Bismark, nie doprowadziła do
tąd do żadnego rezultatu. Mowy kanclerza przy
czyniły się tylko do powiększenia chaosn. Słu
chany z nadzwyczajną uwagą, podziwiany przez 
jednych, potępiany przez drugich, Bismark niko
go, nawet swoich stronników niezadowolnił. Po
stawił sam siebie niezmiernie wysoko po nad 
wszystkie frakcje i każdej z nich nagadał nie
mało brntalstw.

Kanclerza niemieckiego napada perjodycznie 
pasja oratorska. Ulegając jej, puszcza szluzy 
swojej wymowie i prawi o wszystkiem, co mu 
pamięć i ślina nasnnie, z tą swobodą i szczero
ścią ordynaryjną „junkra*, która do rozpaczy 
doprowadza dyplomatów, mających język na to, 
aby nigdy nie mówić tego, co myślą. ?

Bismark nie krępuje się wymaganiami taktu 
i przyzwoitości, mówi jak myśli, jakby był u 
siebie w swojej sypialni i nie był słuchany przez 
świat cały. W  mowach jego nie brak jest pe

wnej szerokości i głębszego rzeczy widzenia, 
rzuca czasami wielkie myśli i trafne spostrzeże
nia; —  w ogóle jednak nie okazuje się on mę
żem stann niewzruszonych zasad i wyrobionych 
a wyższych poglądów. Brak gruntownej, syste
matycznej nauki jest widocznym.

Polityka jego jest eiągłem eksperymentowa
niem. Uczy się sztuki rządzenia przez samo rzą
dzenie, dlatego to tak często odmienia poglądy, i 
w sprawach ekonomicznych oraz kościelnych in
ne dzisisj zajął stanowisko niż przed laty.

Gdy mu postępowcy robili zarznt z tej 
zmienności poglądów, że niedoprowadził knltnr* 
kampfu do ostatecznych granic i zawiódł nadzie
je, jakie w nim liberalne stronnictwa! pokładały,
—■ odpowiedział, że nie jest błaznem doktryner
skim, który niezwraca uwagi na rozwijające się 
wypadki i nic z nich nie chce się nauczyć; je 
żeli zaś liberalni czują się zawiedzionymi, 
są temu winni, bo nie on ich, lecz oni jego o- 
puścili.

Mądra to niewątpliwie odpowiedź. Doktry- 
ner u steru rządu bywa prawie zawsze tyranem. 
Nawet liberalne doktryny przeprowadzane z bez
względnością, nierachującą się % usposobieniem 
rządzonych, stają się narzędziem niewoli.

Z drugiej atoli strony, jakim sposobem, w 
imię jakiej zasady rządy mogą wymagać od pod
danych posłuszeństwa, jeżeli kierąją sterem bez 
umiejętności i stałości i dyktują prawa oraz wy
dają rozporządzenia, które są tylko próbami, 
doświadczaniem, nie zaś następstwem wielkiej, 
pewnej i niewątpliwej zasady uszczęśliwienia ? 
Pojęcia, jakie dał Bismark o sposobach rządze
nia, usprawiedliwiają wszelkie opozycje —  robią 
je  koniecznemi.

Nie loiczm m też był Bismark, gdy robił po 
kolei ^szystkim stronnictwom i  frakcjom zarzu
ty, iż go nie popierały, ie  go w połowie drogi 
opuszczały. Nie lubi opozycji, i nie znosi jej a 
przecież sam ją  swoją, zmiennością wywołuje.

Przy takim sposobie pojmowania rządów, 
nie da się tei niozem uzasadnić wstręt jego do 
rządów parlamentarnych, który wypowiedział 
bez żadnej ogródki. Jeżeli bowiem przyjmiemy 
że rządowi wolno jest robić doświadczenia i  nie
dojrzałe próby, w takim razie system parlamen
tarny przedstawi się jako forma najwłaściwsza 
dla eksperymentalnego .rządzenia, daje bowiem 
możność sprawdzenia i skontrolowania wartości 
czynionych doświadczeń, i w takim razie gniew 
i oburzaniei się .Bismarka ną frakcje parlamen
tarne, iż nie popierają jego państwowo - socjalnej 
polityki, którą dzisiaj przedstawia jako niewąt
pliwy środek skonsolidowania i spotęgowania 
oraz uszczęśliwieni* Niemiec, jest nieuzasad
niony. . . —  .. . _..

Już to w jgóle w mowach Bismarka nie
chaj nikt nie szuka loiki. i konsekwencji. Jedno 
jest w nim tylko stałem i niewzruszonem, to jest 
dążenie narodowe, którego nie stworzył, le ń  któ
re sobie przyswoił i z powodu niechłęztwa są- 
sieduicli mocarstw doprowadził do pewnego re
zultatu.

Uważając jedność Niemiec za dzieło swo
jego trudu i swoją własną zasługę, wymaga w 
imię tąj jedności, bezwarunkowego od wszyst
kich frakcji posłuszeństwa nawet w sprawach, 
co do których wyraził swoją niekompetencję.

Wszystko co on robi, ma słnżyć dla jedno
ści i potęgi Niemiec, —, dla. utrzymania ich na 
dzisiejszem, dominującem całej Europie i  groźnem 
wszelkim państwom bo zaborczem stanowisku. Tą 
sprawą jedności i wielkości Niemiec zasłania 
wszystkie swoje błędy, próby i doświadczenia, 
nią się bron. i jej używa jako środek do zmiaż
dżenia swoich parlamentarnych przeciwników.

Ile razy te sprawę podniesie, przeciwnicy 
milczą i polityki jego zagranicznej nie śmią za
czepić nawet katolicy j socjaliści. Fakt ten do
wodzi, iż jakiekolwiek różnice dzielą niemieckie 
stronnictwa, są one przecież zgodne w dążeniu 
narodowem, wszystkie są bowiem opanowane żą
dzą wielkości i potęgowania Niemiec za pośre
dnictwem zaborów.

Na fakt ten za granicą mianowicie, powinni 
zwrócić uwagę, bo da on siłę wielką temu rzą
dowi, który niemieckie pożądania endzej własno
ści przeprowadzać będzie, i sprawi, że każdy 
rząd wewnątrz podkopany, będzie musiał dla 
własnego swego ubezpieczenia prowadzić wojny 
zaborcze.

Jeżeli jednak niewątpliwą jest rzeczą, iż
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Szkle pow ieściow y na tle hlstorycznem
Napisał

WBADT8ŁAW K. ZIELIŃSKI.

(Ciąg dalszy.)

—  ^  ty obwiesiu! Skurezypałko! zakrzy
knął rotmistrz podnosząc rękę i chcąe czynnie 
żnieWażyć przeciwnika, t,y śmiesz mnie coś po-
^bnego mówić? ty? ty? i

powoli panie -otmistrzn 1 zawo- 
Lwowczyk, nie tń toiejsoe do wszczynania 

“Wrdy karo temnej; nić jestem wprąwdżie śzla- 
ehcio herbowy, nie idzie jednak jatom, aby wasz- 
m°*ć mi*! prawo ubliżać mi i bezcześcić. — 
Dom ^  którym kię znajdujemy, to nie winiar
nia, ani t« i żadne publiczne miejsce, znieważa
jąc mnie, -Ubieważacie ten dom i jego gospoda
rzy ; tak dobrze jestem tu gościem jak i w y !

: A  kto mnie aaczepi temu nie mam zwyczaju po
zostawać dłużnym w odpowiedzi, zresztą mości 
rotmistrzu, i Ja nie ułomek, zniewagę płacę 
zniewagą!

—  Ależ mości Mikołaju! mości panie rot
mistrza l zawołała Agnieszka, stając, między ry
walami, czyż to się godzi? wszczynać kłótnię o

wiatr? Zwróćcie uwagę że kobieta jest między 
wam i!

— To jedno ty lko, ozwał się rotmistrz1, 
pow strzym uje mnie od udzielenia przykładnej 
adm onicji t e m u  gełw wąsow i, ■ nie radżę jednak 
aby kiedykolwiek wszedł mi w drogę, bo na 
grzbiecie wypiszę nankę jak szlachcica czcić 
należy!

— Dobrze o tem wiedzieć, odparł Lwow- 
czyk z szyderczym uśmiechem, w każdym razie 
nim owo wypisanie nastąpi racz mnie mości rot
mistrzu objaśnić, czy nieistnieje także jaka ma
ksyma, wedle której szlachcic winien postępo
wać i czy wszystko co on czyni jest szlachetne? 
Czy zgadza się to z szlachectwem aby jak ów 
wilk w przypowieści, przyodziawszy na się ba
ranią skórę, do cudzej właził owczarni?

—  E j! nieuchowasz się waszęć zawołał 
rotmistrz, to  wielce jesteś ciekawy —  jelnak 
zadosyć mu uczynić mogę, i dam żądane obja
śnienia, tylko nie dziś i nie na tem miejsca!

—  Sądziłem bowiem, odparł drwiąco Lwow- 
cayk że —

— No, już dosyć tego, zawołała Agnieszka, 
niechoiejcie mości Mikołaju abym wam przykre 
słówko powiedziała, swary odłożyć na inny czas, 
w inne miejsce a teraz zgoda! sza! cicho!

—  Woli waszej zadosyć się stanie, odparł 
Lwowczyk, tembardziej, że nieprzyszedłem tutaj 
w celu rozpoczynania jakichkolwiek swarów, 
przeciwnie, chciałem podzielić się z wami wia
domością, która może i was ncieszy, jakp ży
czliwych mi od tylu lat łaskawych na uutie 
przyjaciół.

— Wiecie, rzekła Agnieszka, że każdą do
brą lnb złą wiadomość *. was dotyćzącą, * ży
wym współudziałem przejmujemy, a więc i te- 
raż cieszyć się będziemy wspólnie z. wami.

—  Dzięki Opatrzności Bożej, czuwającej za
wsze nad opuszczonemi i pokrzywdzonemi siero
tami, mówił dalej Lwowczyk, odnalazłem testa
ment pradziada i ojca, a w skutek tego, część 
mienia rodzinnego, która przez długie lata w 
ukryciu spoczywała, odzyskałem i dziś nie jestem 
już biednym i sierotą, mającym żyć tylko z ła
ski opiekunów. — Mam'więc majątek spory, i 
da Bóg odzyskam jeszcze i to eo mi bezpra
wnie zabrano !

—  Prawdziwie wiadomo/ć taka, rzekł rot
mistrz, 1 Zawsze i wszędzie jest mile przyjmo
waną, pozwolicie więc mości Lwowczyku, że i ja  
złożę wam życzenia do tak niespodzianej zmiany 
losu waszego.

— Dziękuję mości ro uistrzu —  odparł 
Lwowczyk - - lecz gdy już wiecie o tem, co mnie 
spotkało, to pozwolicie, abym licząc na wasz ho
nor szlachecki, mógł prosić o zachowanie w ta
jemnicy tej wiadomości, zależy mi bowiem wiele 
na tem!

— Wola wasza —  rzekł rotmistrz — daję 
wam słowo „sz^ąchęckie i żołnierskie, że o tem 
co zaszło i par, z gęby nie paszczę, a teraz że
gnajcie mi pani rajczynio, bo spieszyć mnszę do 
wojewody, który przysyłał dziś dp mnie swego 
dworzanińa, abym przybył pp odbiOT jakichś eks- 
pedycyj nadeszłych oa hetmkha. Czołem mości 
Lwowczyku! a co do objaśnień dotyczących ba- 
raha i wilka, to postaram się, aby były jak naj
dokładniejsze.

R zekłszy  to  rotm istrz, szyderczo  uśm iechnął 
się i ruszył ku drzwiom wychodowym, £dy o to  
na progu ukazała się postać Klonowicza. Rot
mistrz ujrzawszy przybyłego, usuwając się na 
bok, skłonił się uprzejmie, i nie rzekłszy ani 
słowa, bystro patrząc na Klonowicza, przeszedł 
mimo niego.

Klonowicz stojący tuż obok drzwi, niemym 
ukłonem patrząc przenikliwie w oczy rotmistrza, 
żegnał odchodzącego, a po wyjściu jego. zwró
ciwszy się ku swej żonie, na obliczu którąj ma
lowało się pomięszanie, postąpił parę kroków 
naprzód.

— Nie mały zaszczyt spływa na dom nasz 
— mówił wolno Klonowicz — pan rotmistrz, ra
czył swą bytnością uszczęśliwić nas. Cóż g0 to. 
sprowadziło ?

—  Interes —  odparła Agnieszka Właśnie 
pytał mnie, ozy mnie z waszmośoią traktować 
o kupno tego domuś. Gdy oto nadszedł lmci Mi
kołaj, przyniósł nam wiadomość wielce m iłą : 
odszukał skarby po ojcach swoich.

— A ! wiadomość ta więcej mnie cieszy niż 
poprzednia — odrzekł Klonowie? podając rękę 
Mikołajowi — szczerze rad Jestem temu, wierzaj- 
cie mi.

— Bóg zapłać —- rzekł Lwowczyk ściska: 
jąc za kolana Klonowicza —  wam pierwszym 
wieść o tem przynoszę, prosząc abyścię nie brali 
mi za złe tego, eom na ratosżn uczynił, objaśnię 
Whm wsżystko. ,

Pragąąłem tego —  odparł Klouwwez — 
tembardziej że ofiary waszej przyjąć file mogę,

gdyż chcę udowodnić, że Wylęgowicz z Fixlen 
dopuścili się tu jakiegoś szelmostwa.

— Nietylko oni —  rzekł Lwowczyk — v 
sprawie tej bierze udział jeszcze ktoś trzeci, 
właśnie dlatego bez waszej wiedzy i woli uczy 
niłem ten krok, chodziło mi bowiem głównie < 
posiadanie w ręku owego obligu, nie przerywa
jąc bynajmniej biegu cśfej sprawy, gdyż w da] 
szym jej' ciąga dojdzlemy. do pożądanych rezu] 
tatów ; lecz teraz dśjmy, teraz p o k ó j—  mówi 
dalej Lwowczyk — przyszedłem tu w innyi 
właściwie caTu. Testament pradziada i ojca wy 
uatażłeiń A ir następstwie i  znaczną fortunę; ni 
jestem już biednym, śmiało więc teraz staję prze 
wami * pfośbą pokorną: całe mienie moje, jaki 
mam teraz i jakie w następstwie mieć będę, skłJ 
dam u nóg waszych, prosząc, dajcie mi córk 
waszą!

—  Takto? —  zawołał Klonowie*.
i U,r— Froszę wai jako ojca i was pani matk 

•rr mtywi  ̂.L^owczyu —  proszę o córkę wasz 
Zuzannę w małżeństwo, dla której od lat wlel 
pałam “ zczególnym afektem miłości.

— Ależ to być nie może —  zawołała par 
Agnieszka —  rotmistrz Sladkowski ma już moj 
ąłowo!

— Lecz R*e m oje! — rzekł Klonowicz — 
mieć go nie.będzie, a co do waszeci mości M 
kołajn to wpierw mnszę się nad tem zastanowi 
nie odmawiam, lecz i nie obiecuję.

(C. d. n.)



Bismark liczyć może na poparcie wszystkich 
frakcji parlamentarnych w sprawie rozszerzenia 
niemieckiej w świecie przewagi, ważną jest nie
zmiernie rzeczą, co w swej gadatliwości sam wy
znał, iż jedność, która tę przewagę stworzyła, 
luzować się poczęła i patijotyzm niemiecki npa- 
dać począł.

Z  mów, któremi parlament przez dni kilka
naście poruszał, podnosimy to właśnie wyznanie, 
iż od r. 1870 sprawa jedności niemieckiej nie- 
tylko że nie postąpiła naprzód w wewnętrznem 
skonsolidowaniu, lecz się owszem cofnęła i za
pał patrjotyczny w Niemczech osłabł. Jest to 
także fakt wielkiej dla sąsiadów Niemiec donio
słości.

Gdyby zarozumiałość Bismarka pozwoliła mu 
rozebrać własne czynności, byłby w nich nie
wątpliwie wykrył przyczynę tego dla przyszło
ści Niemiec smutnego zjawiska. Bismark atoli 
nie jest zdolnym do krytyki samego siebie, jest 
on sam w sobie rozadorowany i ta adoracja, za
krawająca własne błędy, jest i będzie źródłem 
nowych pomyłek, któremi własne swoje dzieło, to 
jest jedność Niemiee osłabi.

Owo wojowanie ze wszystkiemi frakcjami za
raz po otwarciu nowego parlamentu, okazało się 
już także błędem, który drogo przyjdzie opłacić 
przy projektach w mowie tronowej zapowiedzia
nych, a mających na celu ściślejsze spojenie Nie
miec i nadanie omnipotencji rządowi.

Wojowanie to na prawo i na lewo daje 
wprawdzie świadectwo niepospolitej odwadze że
laznego kanclerza, lecz wojowniczość jego przed
stawia się bez przymiotów wielkiego wodza, u- 
miejącego wygrywać bitwy.

Z nieprzyjaciółmi krają pomagał mn Molt- 
ke, z wewnętrznymi atoli przeciwnikami innej 
potrzeba strategii, a tej kanclerz nie posiada. Za
pędził on już powaśnione na śmierć z sobą a 
jemu wrogie liberalne frakcje ku jedności, która 
formalnie jeszcze nie przeprowadzona, lecz jej 
kierunek już się zapowiedział porozumiewaniem 
się przed każdorazowem głosowaniem. Jeżeli 
frakcje liberalne lewicy połączą się z sobą, co 
jnż dzisiaj po owych mowach kanclerza należy 
do rzeczy prawdopodobnych —  wtedy cóż mo
że nastąpić ? Oto, jeżeli Bismark nie zechce po
lityki swojej posunąć na lewo, gdzie na krańcu 
przedstawia się widmo republiki, będzie musiał 
dla pozyskania centrom porobić wielkie niepo
żądane przez siebie koncesje.

Ta pozycja, w którą wszedł mimowolnie 
w skutek zbytecznej swej gadatliwości, a która 
go zmusza do ukończenia targu z centrem za 
jakąbądź cenę —  jest wypadkiem bardzo wa
żnym, który tu notqjemy dla scharakteryzowa
nia rezultatu dotychczasowych obrad w parla
mencie.

Jeszcze słów parę o Unii lubelskiej.
A więc Uuia lubelska Matejki ma pójść wkr&tce 

do apartamentów p. marszałka! (Deien. Pol. 14. 
grudnia). Więc i u nas ma być zaaplikowana za
sada : s i ł a  p r z e d  p r a w e m !

Tak ; — kładziemy nacisk na wyraz, n i e- 
p r a w n o ś ć ;  i ktokolwiek spojrzy na to bezstron
nie, — zgodzić się z nami musi. —  Uchwała bo
wiem sejmu, którą, obrońcy projektu cytować raczą, 
odnosi się nie do obecnych warunków i okoliczno
ści, śród których obraz ma być ze szkodą sztuki i 
pnbliczności, tak fatalnie umieszczonym, — lecz do 
czasu, k i e d y  o m i e s z k a n i u  dl a p. m a r 
s z a ł k a  w p a ł a c u  s e j m o w y m ,  m o w y  ni e  
b y ł o ;  —  a więc i do warnnków, śród których 
obraz, ani tak źle zawieszonym, ani narażonym 
być nie mógł. —  Gdy zatem inne zaszły okolicz
ności, —  inne też być mnszą i wymagania.

Niema tu zatem dziś prawności; — gdyż, aby 
ta była, należy, aby śród zmienionych okoliczności,— 
nanowo sejm orzekł, czy po zaszłej zmianie, spo
wodowanej wybiciem drzwi, w ścianie przeznaczo
nej w planie architekta, do zawieszenia obrazu, — 
ma b y ć ,  n a j l e p s z e  d z i e ł o  p o l s k i e j  s z t u 
k i ,  z c a ł ą  ś w i a d o m o ś c i ą  t e g o  n a j g o 
r z e j  u m i e s z c z o n e m .  O tem tylko sejm jeden 
orzec i postanowić może i powinien; — wszelkie 
zaś inne, czyjekulwiek bądź w tej mierze, zarzą
dzenia przeciwne, kraj cały uważać będzie musiał, 
z a n i e p r a w n e  t a r g n i e n i e  s i ę  na s wą  
w ł a s n o ś ć  i p r a w o .  Sztuka zaś w tem ujrzy 
niepowetowaną stratę.

Tyle co do względów prawnych. —  O wzglę
dach artystycznych, obszernie już w swoim czasie 
powiedzianem było. —  Pozostaje jeszcze wzgląd 
inny.

Obraz ma być zawieszonym w sali recepcyj
nej, recte, w sali balowej, (gdyż jako taką obecnie 
ją dekornją). Obraz to, jak wiadomo, nie jakieś 
małe tablean de chevalet, lecz płótno ogromnych 
rozmiarów ; —  figury w nim natnralnej wielkości, —  
zatem, — musi zwracać uwagę, —  wywierać wra
żenie.

Przypatrzmyż się mn.
Oto, przedstawia nam jednę z najuroczystszych 

chwil naszych dziejów. Odbywa się tu akt wspa
niały, —  wielki, — połączenia politycznego dwóch 
narodów. Zygmunt August, z krzyżem wzniesio
nym w pośrodku, przyjmuje przysięgę. Chylą się 
głowy wszystkie, w około godła wiary, —  pod wra
żeniem wielkej chwili... Nastrój całego otoczenia 
uroczysty, podniosły!

Obraz więc taki, ma wymagania, którym wy
kształcona społeczność zadość uczynić powinna, pod 
karą zarzutu — o którym już wolę zamilczeć. Sala 
sejmowa, lub sala poważnych obrad, —  galerja 
dzieł sztuki, —  to dla niego miejsce.

Wyobraźmyż go sobie teraz, w apartamentach 
recepcyjnych p. marszałka, a raczej w sali balo
wej, śród recepcji, zabawy, —  balu ; (bo go ta 
ewentualność nie minie). Może to będzie malowni
cze, pod względem dekoracyjnym, —  nie przeczę; 
lecz czy to będzie stosownem i przyzwoitęm — 
wątpię. Patrzmy!

Oto Zygmunt August, z krzyżem w ręku, w 
otoczeniu wielkich postaci XVI. wieku — i —  Pol
ka tremblaute XIX. stulecia ! —  Nieprawdaż, żo to 
trochę za szorstki i za dosadny kontrast, i niesma
czne vis-a-vis... To coś w rodząju „Wojny“  Grott
gera, gdzie, w przedsionku kościelnym, dzikie ioł- 
dactwo biwakując, obwieszało krucyfiks święty, 
swemi źołnierskiemi manatkami. To już byłaby za
nadto jaskrawa illustracja lekkomyślności obecnej 
generacji, która bądź co bądź niespadła jeszcze tak 
nisko, aby w tem nie miała widzieć dotkliwego szy
derstwa ze swych ideałów.

I gdyby się tak stało, o ezem jeszcze wątpi
my, to patrząc na ten obraz i na publiczność wo
bec niego, któżby sobie, z uczestników balu, co 
w i d z i  t r z e ź w o ,  w duchu nie powiedział z bo
leścią : Du iublime au ridicule U n y  a gu’un pas.

I jeszcze jedno. Ściana, na której ma być o- 
braz zawieszony, ogrzewana od niedawna ciepłem 
kaloryferów, ule może być dostatecznie osuszoną; 
jest ona właśnie obecnie, w stadjum ulatniania się 
wilgoci, wydzielania się powolnego pary i gazów. 
Po przebyłej dopiero zimie, obraz mógłby być bez 
szkody na niej zawieszony. Warto nad tem się za
stanowić i nieśpieszyć szczególniej tym, co tu jake 
rzeczoznawcy, stanowić mają.

E . P aw łow ic0.

Głosy z kraju.
Łopatyn d. 8. grudnia.

(W  sprawie wysokiego opodatkowania lasów)
Od trzech lat zwracaliśmy ciągle uwagę 

właścicieli ziemskich na fatalne następstwa ja
kie przyniosła gorączkowa czynność byłego kie
rownika ministerstwa skarbu, br. Cherteka. Sku
tki jej są dziś tak dla skarbowości jak dla opo
datkowanych widoczne. Niedobór w skarbie pań
stwa, a przeciążenie pojedyńczych właścicieli, 
zrodziły w c. k. agendach podatkowych zamęt 
nie do opisania, a w  sferach opodatkowanych 
niesmak, objawiający się w tysiącznych skargach. 
I  zaprawdę trzeba być bardzo jenialnym mini
strem finansów, żeby szczęśliwie wybrnąć z na
gromadzonych przez poprzedników trudności.

Nie zamyślamy tu przytaczać zażaleń wło 
ścian przeciw właścicielom większej posiadłości, 
ani skarg księży lub właścicieli dóbr przeciw 
najbliższym sąsiadom, ani też skarg jednych po
wiatów przeciw drugim. ,Na jednę tylko ale piekącą 
niesprawiedliwość chce ly  zwrócić uwagę ogółu 
posiadaczów majątków lasowych,w celu usunięcia 
tej niesprawiedliwości, póki jeszcze c^as po te
mu, póki droga do kom syj krajowych, central
nych, lub do ministerstwa, jeszcze niezamknięta.

Otóż mając zamiar wyświecić tę nader wa
żną dla opodatkowanych sprawę, musimy się co
fnąć do lat, w których odbywał się pomiar ca
łego kraju. Już wtedy uznał rząd za stosowne 
dawać mierniczym remunerację za pewną ilość 
zrobionych parcel, przez co w uprawach polo- 
wych powstały miliony drobnych niepotrzebnych 
parcelek, jednym pociągiem pióra stworzonych. 
Nie wywierały one wprawdzie ujemnego wpływu 
na sprawiedliwe oszacowanie, ale przewlekały 
w nieskończoność działania urzędów katastral
nych.

Całkiem odwrotnie przedstawiały się pomia
ry lasów. Żeby kilka parcel wewnątrz lasu uwi
docznić na mapach, potrzebował jeometra dzień 
cały, tracił więc na remuneracji, w skutek cze
go wszystkie nieużytki, często kilkunastomorgo- 
we, w niedostępnych miejscach położone, nieu- 
względniano pray pomiarach. Obszerne rozłogi 
piasczyste lub kamieniste, strome debry i urwi
ska —  nieraz kilkadziesiątmorgowe topieliska 
lub moczary, zarośnięte nieużyteeznemi krzewami, 
figurują jako las wysokopienny.

Na tak sporządzonych mapach zarządził by
ły kierownik ministerstwa finansów zaklasowa- 
nie jednego tysiąca morgów lasu w przeciągu 
dnia jednego!

Posłuszne ukazowi delegacje klasujące, prze
jeżdżając tylko najrówniejszemi i najwygoduiej- 
szemi drogami lasowemi od jednej gminy do 
drugiej, nie mogły zwracać uwagi na nieużytki, 
leżące poza obrębem wytkniętej koniecznością 
marszruty.

Jeżeli zatem zaklasowanie ról, łąk itp. po
zostawia dużo do życzenia, to oszacowanie lasów 
jest wręcz niesprawiedliwe.

Ale niesprawiedliwość ta nie leży jedynie 
w przytoczonych faktach; daleko więcej jest ona 
widoczną przy porównaniu taryfy lasowej z ta
ryfami upraw, nazwanych ekonomicznemi. Kiedy 
bowiem te ostatnie mają dochód wymierzony 
przez kataster niższy od rzeczywistego, — do
chód z lasów jest oznaczony zgodnie z rzeczy
wistością, a po największej części daleko wyż
szy od istotnego przychodu. Co więcej, są w Ga
licji obszerne lasy, chociaż do najniższych klas 
taryfy zaliczone, z których dochód nie wystar
czy nawet na opłacenie podatku!

A  skutki takiego przeciążenia nie dadzą na 
siebie czekać. Do lat 15 lasy zostaną do szczętu 
wyniszczone, pomimo wszelkich przepisów admi
nistracyjnych; przy dzisiejszych stosuukach bo
wiem, przedmiot nie mogący sam za siebie opła
cać podatku, zniknie z powierzchni ziemi. I dla 
tego trzeba przypuścić, ie  prawodawstwo z r. 
1820 nie chciało przemienić kraju w pustynię 
bezleśną, skoro otoczyło bory swoją opieką, nie 
obciążając ich podatkami.

Nie wątpimy też wcale, że i obecne mini
sterstwo, chociaż w ostatnim okresie czynności 
reklamacyjnych, weźmie jeszcze raz pod obrady 
taryfy lasowe, zwłaszcza, że  n ie  c a ł k i e m  
p r a w i d ł o w e  p r z e p r o w a d z e n i e  e w i 
d e n c j i  W urzędach podatkowych, przytłoczy 
ciężarem podatku, w pierwszym zaraz rzędzie 
lasy, dawniej prawie nieopodatkowane.

Poruszamy z naszego cichego zaścianku tę 
sprawę, żeby zwrócić uwagę Wydziału krajowe
go, naszych reprezentantów w Badzie państwa, 
a szczególnie samych interesowanych. Zamiast 
skarg pojedyńczych, zbiorowa petycja do cen
tralnej komisji reklamacyjnej o zmianę i zniże
nie taryfy lasowej, może jeszcze w ostatnim mo
mencie zapobiedz krzyczącej niesprawiedliwości.

Zw iązek stc w arzyszfń.
Drugie posiedzenie odbyło się popołudniu d. 

11. b. m.
Referent dr. Alfred Z g ó r s k i  przedstawił 

sprawę żydowskich stowarzyszeń zaliczkowych. 
W  obszernym i trafnym wywodzie dosadnie scha
rakteryzował demoralizujący ich wpływ. Obli
czone na zyski, pracnją nie dla podniesienia lu
du z upadku materjalnego, ale owszem, pod po
krywką statutu wyzyskują lud już i tak zni
szczony, i praktykują legalne zdzierstwo. Dość 
wspomnieć, że większość ich nie udziela poży
czki w gotówce, lecz — jak n. p. w Kamionce 
Strumiłowej i Jaryczowie wydaje tak zwane 
„Darlehensseheine“ , rodzaj asygnat kasowych, 
które według § 93. ust. pie są dopuszczalne, i 
potrzebują osobnej konceąji nłipisteijalnej. Od 
tych nie płacą owe stowarzyszenia należytości 
rządowej i stempla, a wydając jó  pożyczającym, 
którzy te asygnaty pod rozmaitemi warnnkami 
spieniężają, naturalnie ze znaczną częstokroć stra
tą, stworzyły owe stowarzyszenia nową furtkę 
do praktykowania na wielką skalę ustawą za
bronionej lichwy.

Stowarzyszenia te powstały najpierw w po
wiecie złoczowskim, a rozgałęziając się stopnio
wo w około tego głównego ogniska, dosięgły 
dziś już dość poważnej liczby 20. I  tak w Zło- 
czowskiem jest ich 6, Lwowskiem 5, Przemy- 
skiem 1, Samborskiem 3, Stanisł&wowskiem 3, 
(pierwsze „Spar- und Credifr-Verein“ powstało w 
r. 1876) Kołomyjskiem 1, —  a wreszcie w Tar- 
nowskiem także 1.

Ciekawą jest wewnętrzna ich organizacja: 
w wieln małoletnie żydziaki są dyrektorami, a 
o księgach porządnie prowadzonych ani mowy 
nie ma. Manipulacja rachunkowa odbywa się na 
świstkach, będących w swej treści zapiskami w 
żargonie żydowskim hebrajskiemi literami, a za
tem manipulacja ta usuwa się zupełnie z pod 
kontroli władz.

I przy takich warunkach towarzystwa ży
dowskie są lepiej akredytowane aniżeli niejedno 
uczciwe, i w uczciwej tendencji zawiązane To
warzystwo zaliczkowe na prowincji. Naturalnie.

Mając wielkie zyski, mogą rozporządzać wiel- 
kiemi tantjemami. Ośm z tych towarzystw u- 
dzielają 1 4 '/ / /0 tantjemy swym członkom, jede
naście 16 °/0.

Że są one szkodliwe i wprost niebezpieczne 
myśli dla jakiej powstała w  kraju instytucja to
warzystw zaliczkowych tego udowadniać nie po
trzeba. Skandaliczne procesa, z jakiemi mają 
wciąż te towarzystwa do czynienia, idą na karb 
towarzystw zaliczkowych w  ogóle ; przynajmniej 
w oczach tych, którzy nie znają stosunków lo
kalnych. A ci nawet, którzy je znają, nie rozró
żniają, bo i nie potrafią często rozróżnić między 
Towarzystwem a Towarzystwem. Dla włościani
na przynajmniej tej różnicy nie ma.

Nie możnaby zresztą mieć nic przeciwko te
mu, gdyby istniały one w miastach o wyłącznie 
ludności żydowskiej, gdyby, jak to wiele z nich 
wzięło sobie za legalną pokrywkę, pracowały dla 
podniesienia handln i przemysłu u tej ludności; 
ale kiedyż one wyzyskują lud, niszczą go mate- 
rjaluie dalej, a w ogóle dyskredytują instytucję 
tak ważną i tak pożyteczną jak Towarzystwa 
zaliczkowe.

Rozszerzaniu się towarzystw żydowskich 
winne przedewszystkiem władze sądowe, które 
wiedząc o tendencji tych potworów finansowych, 
pozwoliły ł&twem rejestrowaniem ich firm, roz- 
gnieźdżać się im coraz szerzej, —  podczas gdy 
z wielu względów możnaby zakwestjonować i 
statnta ich, i organizację i sposób funkcjono
wania.

Zgromadzenie przyjęło jednomyślnie bez dy
skusji rezolucje o szkodliwości żydowskich 
Towarzystw zaliczkowych, a w wykonaniu 
powyższych rezolucyj :

a) wzywa Walne zgromadzenie dziennikar
stwo narodowe, stowarzyszenia patrjotyczne i 
uczciwe, i w ogóle 'cale obywatelstwo kraju, aby 
tworzenia się takich instytucyj, obcych duchowi 
naszemn, a szkodliwie działających z całą siłą 
przeciwdziałali;

b) sądzi jednak Zgromadzenie, że również 
i c. k. sądy przeciwdziałać mogą podobnym nad
użyciom przez ścisłe przestrzeganie przy reje
strowaniu stowarzyszeń nie tylko litery ale i 
ducha ustawy z 9. kwietnia 1873.

Zgromadzenie uchwaliło następnie utworze
nie fanduszu emerytalnego dla funkcjonarjuszów 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych — 
przyjęło wypracowany przez specjalną komisję 
statut zaopatrzenia, i wybrało komisję, mającą 
wprowadzić statut ten w życie. Weszli do niej 
dr. M. Krówczyński (referent tej sprawy), Jó
zef Kraszewski, M. Majewski, Józef Mały, Nar
cyz Ulmer i dr. A. Zgórski.

Ref. p. T. R o m a n o w i c z  przedstawił na
stępnie wnioski W sprawie popierania istnieją
cych i zakładania nowych spółek handlu skór, 
a zgromadzenie poleciło patronatowi ułożyć dla 
nich statut i instrakeje, wezwać obywateli w 
kraju do dania opinii, gdzie takie spółki założyć 
będzie można, a ewentualnie do utworzenia ich ; 
dalej udać się do Wydziału krajowego o udzie
lenie subwencji na koszta wysełania delegatów 
dla zakładania spółek; wreszcie wezwać towa
rzystwa zaliczkowe, aby spółkom tym użyczyły 
gorliwego poparcia.

Komisja rachunkowa przedłożyła zamknięcie 
rachunków Związkn: Przychody: 1883 złr. 59 
ct. (o 400 złr. mniej, niż preliminowano), wy
datki 1871 złr. 23 ct. Przyjęto do wiadomości i 
uchwalono absolutorjum. Przedłożony na r. 1882 
budżet wykazuje w rubr. pokrycia 1916, a wy
mogów 2247 złr. Na pokrycie niedoboru 331 złr. 
po dłuższej dyskusji uchwalono: minimum wkład
ki stałej na 20 złr., a oprócz tego l pro. od czy
stego zysku, i V, prc., pro milte od wpłaconych 
udziałów z zachowaniem maximum cyfrowego 
150 złr. na jedno stowarzyszenie przypadają
cego.

W  wyborach uzupełniających do Wydziału 
dobrano pp. Adolfa Aleksandrowicza (dyr. Tow. 
handlu skór), Teofila Merunowicza i Antoniego 
Żabickiego, dyrektora Tow. spożywczego.

Przyszłe walne zgromadzenie odbędzie się 
w  Krakowie, ponieważ ztamtąd nadeszło zapro
szenie.

Kroia lisiscowa i zamioiscowa.
Dnia 14. grudnia.

*  W stanie powietrza zaszła od wczoraj zn- 
pełna zmiana. Przy opadzie temperatnry na 1 sto
pień zimna pada od rana drobniutki deszczyk, któ
ry natychmiast zamarza. Tworzy się więc gołoledż, 
bardzo niebezpieczna. Szczególniej nlicami, które 
dzięki położenia Lwowa mają wielki spad, przejść 
prawie niepodobna. Magistrat powinien natychmiast 
ogłosić przypomnienie obowiązków ciężących na do
zorcach domów a względnie na ich właścicielach. 
Zwracamy też uwagę magistratu na chodnik przy 
realności pp. Krzecznnowiczów na nlicy Sykstuskiej, 
który zapewne dostarczy wkrótce dość smutnych 
illnstracyj do nwag o przestrzeganiu policji miej
scowej: po gołoledzi tego chodnika nie przejdą bez 
apadka nawet mistrzowie sztnk karkołomnych i tan
cerki po rozciągniętych nad Niagarą linach.

41 Pogrzeb a. p. arcybiskupa Romaszkana- Jnż 
przed dziewiątą zrana obiegły ulicę Ormiańską 
tłnmy pnbliczności. Do katedry ormiańskiej zale
dwie docisnąć się było nu'‘aa Porządek utrzymy
wała straż policyjna, w  kościele odbywało się na
bożeństwo żałobne nad ■ zwłokami ssmarłego, u»ta- 
wionemi na katafalku w metalowej trumnie w 
wieńcach jarzących świec. Trnmnę zdobiła iDfuła 
biskupia. Mszę żałobną wedle rytuału ormiańskiego 
odprawił ks. prałat Mituski proboszcz z Czernio- 
wiec w asystencji klern ormiańskiego, który przy
był na obrzęd pogrzebowy z całej dyecezji W o- 
góle kościoł był przepełniony duchowieństwem 
wszystkich obrządków, tak zakonnem jak i świe- 
ckiem; a świetne kazanie wypowiedział ks. Isako- 
wicz z Stanisławowa. Nabożeństwo wedle obrządkn 
łacińskiego odprawił ks. sufragan Morawski rów
nież w asystencji liczego klern.

Wreszcie ceremoniału wedL obrządkn grec
kiego dokonał metropolita Sembratowicz, przyczem 
kler ruski odśpiewał pieśni żałobne. O godzinie 12. 
w południe ruszył kondukt pogrzebowy. Mimo sło
tnego dnia orszak pogrzebowy rozwinął się w im
ponujący szereg uczestników tej ostatniej posługi, 
z najrozmaitszych stanów i zawodów, a przaważn e 
duchowieństwa. W pochodzie zauważyliśmy wielu 
dostojników kościoła, wyższych nrzędoików autono
micznych i państwowych, kilku posłów sejmowych. 
Za trumną postępowali krewni i przyjaciele zmar
łego. Przodem orszakn postępował zakład sierót i 
ubodzy z zakładu św. Łazarza.

*  Posiedzenie Rady miejekiej odbędzie się ju
tr* we czwartek dnia 15. grudnia b. r. o godzinie 
6. wieczorem.

*  Te a tr. Znana naszej publiczności jednoaktowa 
komed śp. St. Dobrzańskiego „Złoty cielec1*, graną 
jest z niezwykłem powodzeniem w Warszawie już po 
raz 60ty. Sztukę tę przedstawił nasamprzód p. 
Puchniewaki w teatrze ogródkowym, obecnie grają

ją w teatrach rządowych. Dzienniki warszawskie 
nie mogą się dosyć nachwalić przepysznej gry Żół
kowskiego w tej sztuce.

* Na rzecz oflar katastrofy wiedeńskiej tutej
sze koła muzykalne mają dać, jak to donosiliśmy 
wczoraj, koncert pod kierownictwem p. L. Marka. 
Koncert ten odbędzie się we wtorek d. 20. b. m 
Zarząd Domu narodnego ofiarował na ten cel bez
płatnie swą salę. W koncercie tym weźmie ndział 
lwowski chór męski, ehór damski szkoły p. Prau- 
nowej i orkiestra wojskowa. Oprócz tego będą so
lowe produkcje śpiewu, gry fortepianowej i dekla
macji. Program ma być bardzo urozmaicony, a ko
mitet zajmujący się sprzedażą biletów, raźno wziął 
się do dzieła. Bilety zamawiać możaa w księgarni 
Gnbrynowicza i Schmidta.

* Walne zgromadzenia członków Izby adwoka
tów we Lwowie celem ukonstytuowania się połą
czonych Izb lwowskiej, złoczowskiej i tarnopolskiej 
odbędzie się w sobotę dnia 17. grudnia b r. o go
dzinie piątej z południa w głównej sali Kasyna 
miejskiego.

* Bazar na dochód sierót zakładu św. Teresy.
Corocznie przed świętami Bożego Narodzenia, do
broczynne panie nasze urządzają na dochód sierót 
zakładu św. Teresy bazar z rozmaitemi zabawkami 
i podarkami na Gwiazdkę dla dzieci. Toż i w roku 
bieżącym otwartym będzie podobny bazar w dniach 
19., 20. i 22. grudnia (w lokalu, gdzie była cu
kiernia przy nlicy Jagiellońskiej 1. 7 vis a-vis gal 
Kasy oszczęd.)

W bazarze tym sprzedawane będą po cenach 
stałych (i sklepowych) przewaiuie przedmioty naj
lepszych wyrobów krajowych — ja k : rzeźby ze 
szkoły rymanowskiej, ze szkoły p. Władysława Dziu
bińskiego z Krasnego i loboty izeżbione, wykonane 
podług wzorów zagranicznych przez tutejszych sto
larzy, jak szkatułki, ramki, pudełka, stoliki, laski, 
ręczne binrka, noże do papieru ect.; - będą i lwow
skie wyroby cukiernicze i piernikarskie; koszyki 
jarosławskie, z Wiązownicy i z powiatu dąbrow
skiego, koronki bobowskie, wyroby kosmetyczne i 
rękawiczki z fabryki krajowej — a dla starszych 
osób piękny zbiór wykończonych 1 zaczętych robót 
kobiecych, domowych i kościelnych, jak hafty, ko
ronki, obrusy, serwety, chustki ect. i stołowa bie
lizna roboty góralek tatrzańskich. — Oprócz tego 
będzie wielki wybór pięknych a tanich lalek, sztu
cznych i zwykłych zabawek, rekwizytów rysunko
wych, przyborów do malowania i pisaDia, książek 
do czytania i modlenia, kalendarzy na r. 1882, a 
najbardziej pociągającym i obfitym także w rozma
ite zabawki będzie sklep przedmiotów 10-centowycb. 
Przytem urządzony będzie bufet i sklep z cygarami 
i papierosami.

Pomimo, że sprzedaż wyłącznie ma cel dobro
czynny na oku, ceny artykułów tejże będą jak naj- 
mierniejsze, aby o ile możności wszystko wysprze- 
dać (gdyż większa część rzeczy pochodzi z prywa
tnych darów)— a i dozwolić klasom niezamożnym, 
cboć w ten sposób przyczynić się do wsparcia za- 
kładn.

Sądzimy, że pnbliczność nasza z chęcią po
spieszy kupować na Gwiazdkę dla dzieci swych do 
bazaru, bo czyż potrzebnem do tego jeszcze zachę
cać i wzywać? Cel sam mówi tn za siebie.

Ostatniego dnia wenty t. j. 22. urządzony bę
dzie w bazarze wieczorek mnzykalno-leklamacyjny.

* Konferencje inżynierów. Z dniem 12 . b. m 
rozpoczęły się w Wydziale krajowym konferencje 
przy ndzlale inżynierów niektórych Rad powiato
wych, mające na celu obmyślenie środków, otocze
nia dróg gminnych większą jak dotąd opieką w gra
nicach obowiąznjącej nstawy drogowej. Konferencje 
te jak z jednej strony dowodzą chwalebnej troskli- 
wrści Wydziału krajowego o dobro komnnikaeyj 
krajowych, tak z drugiej są zapowiedzią, ii na no
wą nstawę drogową, któraby wadliwości obecnie o- 
bowiązuiącej radykalnie usunąć mogła, długo jeszcze 
czekać nam przyjdzie.

* Wieczorek muzykalno - deklamacyjny. Dnia 
19. b. m. odbęlzie się w auli szkoły politechni
cznej we Lwowie, jako w 20-letnią iocznicę zało
żenia Towarzystwa bratniej pomocy słnchaczów tej
że politechniki, wieczorek muzykalno deklamacyjny 
z łaskawym współudziałem ehóm lwowskiego mę
skiego pod artystycznym kierunkiem Wgo Henryka 
Jareckiego. D chód czysty przeznacza się na fun
dusz pomnika Adama Mickiewicza. — Zgłoszenia
0 bilety p zyjmuje wydzi.ł Towarzystwa bratni j 
pomocy.

* P. Józof Pfit/ner, Poznańczyk, kształcący się 
w Wiedniu, o mało nie poniósł także śmierci przy 
pożarze „Ringtheatrn". Udał on się w dzień kata
strofy do teatru, knpił bilet i tylko spóźuieniu się 
na przedstawienie, zawdzięcza ocalenie życia. Kie
dy wchodził do loży diugiego piętra, usłyszał o- 
krzyk: „gore“ i nie wchodząc jnż do loży, nie 
wiedząc prawie w jaki spoBÓb znalazł się za chwil 
kilka przed gmachem teatralnym, który prawie ró
wnocześnie stanął w płomieniach. Rodzice, którzy 
byli ogromnie zaniepokojeni, uczuli nieopisaną ra
dość dowiedziawszy się, ża Bóg tak cudownie ich 
syna ocalił. Między ofiarami pożaru znajduje się 
także Maurycy Spilmann, doktor medycyny z Kra
kowa.

* Alarm  w  teatrze warszawskim  Pozawczo- 
raj podczas przedstawienia w „Teatrze Rozmaitości** 
rozeszła się nagle pogłoska, że wybuchł pożar a 
równocześnie dała się uczuć «~oń dymu. Powstało 
wielkie zamlęszanie, wkrótes jednak przekonano się, 
że dym ten pochodzi z cukierni Janowskiego, mie
szczącej się w teatrze, i że wcisnął się do sali przez 
szczeliny z piekarni przytykającej do garderoby. 
Dzienniki warszawskie domagają się zabezpieczenia
gmachu teatralnego.

* Straż ogniowa ochotnicza „Sokół“ wskutek 
uchwały Rady nadzorczej Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń od ognia w Krakowie, otrzymała sub
wencję w kwocie 150 złr.

* Samobójstwo, w  Wiedniu zastrzelił się dnia 
10. b. m. w koszarach podporucznik 2. pułku uła
nów Franciszek Brossig, rodem z Wadowic.

* t  August Gnatowski- Kilka dni tema zakoń
czył życie w Babczyńcach na Podolu August Gus
towski weteran z 1831. Urodzony na Wołyniu, był 
właśnie w szkołach pijarskich w Międzyrzecza Ko
reckim, w owej pamiętnej epoce, kiedy pułkownik 
Karol Różycki, wyszedłszy z lasów Cudnowskich, 
na czele niewielkiego oddziała powstańców, i prze
mykając się wśród licznych zastępów nieprzyjaciel
skich do Kongresówki, wstąpił do Międzyrzecza. 
Cała młodn:eż szkolna, nawet małe dzieci chciały 
chwycić za eręż i iść z powstańcami. Roztropny 
wódz nie mógł zadość uczynić ich prośbom; wy
brawszy więc tylko kilkunastu starszych i silniej
szych, podążył dalej. W tej liczbie wybrańców był
1 ś. p. August Gnatowski, który liczył sobie wów
czas ledwie 16 lat. Ale niedłngo udało mu się wal
czyć pod ojczystemi sztandarami; w jednej z poty
czek, otoczony przeważającą liezbą nieprzyjaciół, 
choć się mężnie bronił, nledz musiał przemocy i 
dostał sę  do niewoli; pognany za Ural, oddany do 
sybirskich batalionów, przez lat kilkanaście musiał 
tam służyć jako prosty żołnierz. Wrócił nakon’ec 
do kraju i cboć jeszcze w sile wieku, ale ze zdro 
wiem zupełnie starganem przez ostry klimat i tru
dy żołdackiego życia. Dwadzieścia kilka lat temu, 
ożeniwszy się, osiadł na własnym kawałka ziemi;

tn w cichym zakątku wiejskim, oddał się z zamiło' 
waniem rolnictwu. Bóg go pobłogosławił dobrą żo
ną, która mu czynnie pomagała w jego pracach 
gospodarskich, wychowaniu dziatek, w ostatnich la
tach koiła ciężkie cierpienia, a nakoniec zamknęła 
mu oczy. Ś. p. August Gnatowski zostawił po so
bie wspomnienie prawego i zacnego człowieka. Cześć 
jego pamięci!

* Mianowania- Namiestnik zamianował prow. 
weterynarza pow. Zygmunta Fertiga weterynarzem 
po w. i przen ósł go z Jarosławia do Ropczyc. Da
lej zamianował namiestnik dyrektorów zakładów 
kentnmacyjnych Szczepana Horodyskiego w Podwo- 
łoczyskach weterynarzem powiatowym w Skałacie, 
a Teofila Dorcżyńskiego w Hnsiatynie weteryna
rzem pow.; przeniósł zaś weterynarzy pow. Karola 
Klicha ze Skała tu do Krakowa, Emiliana Hrynie
wieckiego z Hnsiatyna do Wadowie i Dyonizego 
Herasimowicza z Brodów do Rawy. Krajowa dy
rekcja skarbu zamianowała oficjała cłowego Józef* 
Łukaszewicza kontrolorem przy głównym urzędzie 
cłowym w Brodach; praktykanta cłowego Juliana 
Bntkowskiego kontrolnjąeym asystentem cłowym.

* Ofiara. Na pomnik Mickiewicza złożyło Keło 
polskie w Pradze 25 z ł , które przez Administrację 
Gas. Nar. przesłane zostały na ręee prezydenta 
m. Krakowa.

41 W ystawa robót kobiecych i w yro b ó w  tka
ckich przemysłu domowego w ratuszu II. piętro, 2. 
schody, otwarta codziennie od 9 godz. rano do 4. 
z połnlula. Wstęp w poniedziałek, wtorek, środę i 
piątek po 20 ct., w niedzielę, czwartek i sobotę 
10 ct. od osoby.

Muzeum zakładu im. Ossolińskich codziennie od 
godz. 9. do 1.

Muzeum hr. Dziednszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i Bobotę od 11. z rana. do 8. go
dziny popołnd., we święta i niedziele od 10. do 1. 
godziny.

* Ju tro: ś*\ Ireneusza. — Sofonia Pr.
* Wiadomości policyjne t  lnu  i3go %. m

Skradziono : Pani F. L. z kieszeni płaszcza pugi
lares czarny z kwotą 6 do 8 zł. - Pani M. S. 
dnżą bl iszaną konewkę z napisem W. Serwatowski.

Straż poi. aresztowała znanego złodzieja Fedka 
Mielnika za podejrzane posiadanie kołnierża i zarę
kawka, Katarzynę Gospodarz na kradzieży kieszon
kowej a Marję Wawrzeniec na kradzieży sklepowej.

Pan S. S. zgubił złoty damski łań uszek z ki: 
merką niebiesko omaliowaną.

Złożono w poi. przenoszony czarny płaszcz 
damski porzucony przez ściganego złodzieja.

■» mM

* Katastrofa wiedeńska. „Policja, a dzienniki** 
pod tym tytułem umieszcza dzisiejszy Tagblatt ar
tykulik o rozsełanym po redakcjach okólniku bez 
podpisu, pochodzącym prawdopodobnie od prezydjnm 
policji, w którym jest wyrażone żądanie, aby prasa 
powstrzymała się od rzneania oskarżeń na policję, 
dopóki sądownie przyczyny pożaru, a ewentualnie 
opieszałość organów bezpieczeństwa skonstatowane 
nie zostaną. Tagblatt zapytuje, czy to prośba, czy 
groźba — i odpowiada, że słusznej prośbie zawsze 
zadosyć czyni, gróźb zaś stojąc na Btanowiskn wol
ności prasy, wcale się nie lęka. W każdym razie 
odezwa ta charakteryzuje, jak wielkie musi być 
obnrzenie w Wiednin na policję.

Gremialny pogrzeb, który się odbył wczorąj, 
a o którym nmieścillśmy obszerne telegramy, rozpo
czął się o godzinie 8. rano żałobnem nabożeństwem 
w tumie św. Szczepana. Następca tronn i kilku ar* 
cyksiążąt było obecnych na tem nabożeństwie. Po 
odśpiewania Btguiem wszyscy udali się na cmentarz 
centralny. Na cmentarzu przemawiali; księża kato
liccy, pastorowie wyznania augsburgskiego i bel- 
weckiego i duchowni szyzm&tyccy. Obrzęd pogrze
bowy odbył się spokojni-. W dzień pogrzebu były 
wszystkie teatra zamknięte. Jakaś polska familia 
szlachecka posznknje na wychowanie dziecka.

*
*  *

— Staremiaato. (Teatr amatorski). Dnia 1. 
grudnia stał się fakt nigdy tutaj niebywały. Tego 
dnia nie można było innego słowa w mieście usły
szeć jak tylko „teatr, teatr I Już około godziny 5. 
zaczęła się pnbliczność cisnąć do sali przeznaczo
nej na teatr, a o 7. nie było ani biletn, ani krze
sła, ani nawet miejsca by szpilka do ziemi npadła. 
Sądziłby kto, że meże sławna artystka z nad Se
kwany Sara Bernhard ze swem Towarzystwem za
błądziła do naszej mieściny, tymczasem był to tylko 
skromny teatrzyk amatorski, próbujący swych mło
dziutkich, gdyż pierwszych sił. Miasteczko nasze 
może od początku swego istnienia nie widziało ża
dnego teatru i moźeby nigdy już nie miało sposo
bności podziwiać sztuki dramatycznej, gdyby nie 
starania pana £. K. któremu te i należy się ze 
strony naszej najzupełniejsze uznanie i wyraz 
wdzięczności za uprzyjemnienie nam wieczorów zi
mowych. Rzeczywiście dokonał on wielkiego dzieła, 
gdyż urządził nam scenę bez żadnego na ten cel 
przeznaczonego kapitału, a do tego jeszcze wśród 
tak niekorzystnych stosunków, gdy w Staremmie- 
ście nie ma ani jednego rzemieślnika, któryby do 
urządzenia teatrn mógł być użyty. Odegrano „Prze
zorną Mamę.* Przed rozpoczęciem przedstawienia 
pan E. K. przemówił do licznie zgromadzonej pu
bliczności, dziękując serdecznie wszystkim, którzy 
wzięli chętny ndział bądź w składce, bądź w grze, 
bądź też w czynnościach pomocniczych.

Gry amatorów niemożomy i niechcemy poda
wać surowej krytyce, gdyż była to dopiero pierw
sza próba sił dramatycznych. Mnsimy się jednak
s pełnem uznaniem wyrasió O gTZ6 pana E. K.
znanego już zresztą na innych scenach teatrów a- 
matorskich; grał on rzeczywiście przewybornie i 
zupełnie sobie zasłużył na huczne oklaski, jakiemi 
go wdzięczna pnbliczność obsypywała. Inni amato- 
rowie chcąc dorównać grze pana E K. dołożyli 
wszelkich starań i bardzo pięknie i kn ogólnemu za- 
dowolaienin role swoje odegrali. Po każdym akcio 
nieszczędzono oklasków, a po ostatnim powstała 
formalna bnrza. Dochód z tego przedstawienia, jak 
również i z kilku następujących, przeznaczony zo
stał na uzupełnienie urządzenia teatralnego, później 
zaś amatorowie będą dawać przedstawienia na cele 
dobroczynne. Spodziewamy się, że temi kilkoma 
słowami zdołamy zachęcić p. E. K. do dalszej 
pracy i dodamy mn otuchy do doprowadzenia dzieła 
do końca, czem wielce przysłuży się dobru naSzego 
miasta i zaskarbi sobie wdzięczność mieszkańców, 
którym długie wieczory zimowe uprzyjemni, zamiast 
bowiem drzemać z fajką pod piecem lub ziewać nad 
jaką robótką, będziemy mieli miłą rozrywkę połą
czoną z korzyścią dla ducha.

—  W Czerniowcach W hotelu pod Czarnym or
łem otruł się arszenikiem jakiś przzejezdny ajent 
handlowy z Wiednia nazwiskiem Wetzel,

—  Prawdziwi* obywatelski testament. Zmar
ły przed kilku dniami w Królestwie obywatel i li
terat Gustaw Zieliński, antor „Kirgiza** zapisał:

a) Dla biednych literatów, piszących po P#l- 
sku, co się mniej lub więcąj pracami swojemi od
znaczyli, 3.000 rs. (fundusz ten złożony być wi
nien do redakcji Biblioteki W ar Stawskiej t której 
uznaniu pozostawiono możność rozporządzania onym 
i sposób rozdziała między po*i*ebąjących),



b) Dla Towarzystwa „Osad rolnych* w Stu- 
dzieńcu 1.000 rs.

o )  Dla szpitala dziecięcego w Warszawie
1000 rs.

d) Dla zakładu paralityków i kalek nieuleczal
nych 1.000 rs.

e) Dla biura nędzy wyjątkowej w Warszawie
500 rs.

f) Dla szpitala powiatowego w Lipnie rocznie 
na utrzymanie łóżka jednego 150 rs.

g) Na stypeadjum roczne w majętności „Skem- 
pe,“ „W ierzbica ,„K ukow oli rocznie po 150 rs.
ci którzy ze* będą korzystać, winni być urodzeni 

w dobrach wy i  wymienionych, bez względu na 
stan, i wyznawać religię rzymsko-katólicką).

b) Na założenie ochronki dla małych dzieci w 
Skompem rocznie po 150 rs.; na wynajęcie mie
szkania i ogrodu 50 rs. — razem po 200 rs. rocz
nie (trzy ostatnie zapisy czasowe i trwać mają 
lat aO, poczem suma, zabezpieczająca jo, powraca
do masy). .

D na reperację kościoła parafialnego w ^tem
pem 1.500 rs., jeżeli budowa sposobem gospodar
czym, nie przez entrcpryzę, prowadzoną beć le.

k )  Dla s łu ż ą c y c h  dworskich, folwarcznj ch i 
s!uźby niższej leśnej 5.000 rs.

1) dla oficjalistów dworskich, folwarcznych, a 
mianowicie : rządców, nadlcśnycb, koutrolorów, pod
le e ych, ekonomów, kucharza i gospodyni 3 000 rs.

‘ iu) Dsooom do składu administracji dóbr wcho
dzącym, kasjerowi, rządcy ekonomicznemu, plenipo
tent |ł prawnemu, kredencerzowi 6.600 rs.

n) krewnym, dzieciom chrzestnym 5.000 rs., 
(termin wypłaty wszystkich kapitałów następuje po 
npływis sześciu lat od dnia zgonu).

o) Biblioteka, numizmaty, zbiory starożytności, 
przedmioty ztuki, rękopisy i arckiwi imilijne 
przechodzi na własność syna, Józefa Zielińskiego, 
właściciela dóbr Łężyn.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
LWÓW dnia 13. grudnia. ( S p r a w o z d a n i e  

l wo ws k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 
kilogramów pańtas Lwów. Według jakości:

pszenica czerwona od 10'50 do 10-75 zł., bia*" 
od TO 20 do 10 50 zł., żółta od 10 — do 10 45 zł., je 
sienna o d  d o  zł. -  Zyto od 7 25 do

'* 7*50 zł., nowe od — - do — zł. Jęczmień 
browarowy od 6 70 do 7 --  zł., pastewny od 6*25 

■" do 6’50zł., jesienny od — •— do — .— zł. — Owies
0d 6  do 6 30 zł. — Groch do gotowania od
8-—  do 8-75 zł., pasywny od 6*— do 6 60 zł.
nowy od — ■•— do —*—  zk Wyka od 6'—- do
6‘75 zł. :—  Bób od 8 50 ao 9 —  zł. —• Kuku- 
rudza tiara od 6 75 do 7*—  zł., nowa od 6 
do 6 25 zł. —  Rzepak zimowy od 12 25 do 12 60 
zl., rzepak letni od 10‘ 75 do 11 —  zł. — Lnwnka 
od 10’75 do 11—  zł. — Nasienie lniane od ID- 
do 11'70 zł. Nasienie konopne od — ‘— do — • — 
zł. —  Kon jzyna od 43 — do 55’ — —- Kmi
nek ort 2 i  - do 23 - zł. — Anyż o d --------do
— *— zł. — Anyż p ta si . od 30 o 31 — zł.

Spirytus za 10 000 litrów procent:
Gotowy od 29 — do —'‘-y  **• 
U s p o s o b i e n i e :  Niezmienne. —  Hreczka 

od 7 75 do 8 — zł. — Bób długi od 10'— do
10’50 z l  —

W a l u t a :  Harel — ~  — Rubel 1.241/, — 
Napoleondor 9.43.

Wiedeń, d. 12. grudnia. Na dzisiejsi arg do
wieziono wołów galicyjskich^ i bukowińskich 362, 
węgierskich 1433, niemieckich 344, kontnmacyj- 
nych zameldowano na środę 50 razem 2189 
sztuk wołów.

Płacono gahi>. 53 do 56, jedna partja oaobll 
wych 6 1 zir

Węgierskie 52 ao 65 i 57'/, złr.
Osobliwe 59 do 61 złr.
Niemieckie 52 -  58 złr.
Wszystko sprzedano.

W. Amirowicz de K. Schels.

„Telegramy Gazety Narodowej.1*
Wiedeń d. 13. grudnia. Dziś prsed połu

dniem oglądała komisja sutereny i piwnice Ring- 
teatru i t astała je zupełnie nietknięte. Orkiestra 
i środkowa część p&rteru teatralnego zawaliły 
się. W  piwnicach nie znaleziono żadnych tru- 
p ó r . Dc rodź. 11. okazało się, że znowu 50 0- 
sób mylnie zapisanych jest na liście zagubio
nych; oso Dy te żyją. Wszelako też skonstatowa
no, we jeszcze nie wszyscy są zapisani na liście, 
którzy w teatrze byli a dotąd nie jawili się w 
J omu.

(iedeń d. 13. grudnia. Posiedzenie Izby pa

nów; dalsza rozprawa nad ustawą o kolei Zacho
dniej. Hr. Leon Thun przemawia przeciw wnio
skowi większości komisyjnej a za projektem rzą
dowym. Zbija zarzuty Eónigswartera i wykazuje 
korzyści z zakupienia kolei Zachodniej przez 
państwo w obecnej chwili. —  Za większością 
komisyjną przemn ją Engerth, Moser a nawet 
hr. Rechberg. Uznają oni korzyści z zakupywa
nia kolei przez państwo, a przeciw projektowi 
rządowemu występują tylko ze względów na wa
lutę. — Komisarz rządowy, Wittek, zbija wy
wody kilku mówców, że dochody kolei Zacho
dniej w złocie zależą od chwiejnego ażja złota, 
gdyż dochody te nie od ażja zależą, ale mają 
cechę międzynarodową Dochody złota podnoszą 
się i zniżają w miarę przybywania lub nbywa- 
nia transportów, ale nie w miarę jak ażjo złota 
stoi. Co też cyframi wykazuje i korzyści umowy 
dla państwa wyjaśnia.

Następuje imienne głosowanie; 71 głosami 
przeciw 57 odrzucono wniosek komisyjny, a n- 
chwalono przystąpić do rozprawy szczegółowej 
na podstawie projektu rządowego, jak go Izba 
posłów uchwaliła. Sprawozdanie obejmuji zatem 
hr. Falkenhayn, poczem całą ustawę en bloc na
tychmiast i w trzeciem czytauiu przyjęto. Na 
stępne posiedzenie jutrt

Wiedeń d. 13. grudnia. Posiedzenie Izby pc- 
słów. Przyjęto nowelle wojskową według wnio
sków komisji. Przj § ó4 , dotyczącym wychodź- 
twa, wszczęła się długa dyskusja, w której 
wziął udział i minister obrony krajowej. Wnio
sek odesłania go nazad do komisji odrzucono 154 
głosami przeciw 145. Wniosek Hackelberga o ul- 
ji dla wychodźców odrzucono w imiennem gło
sowaniu 151 głosami przeciw 147.

Nastąpiła rozprawa nad prowizorycznym bu
dżetem na 1. kwartał r. 1882. Plener krytyknje 
wywód budżetowy ministra skarbu i w ogóle fi
nansową gospodarkę rządu; i kończy tern, że le
wica będzie przeciw tej ustawie głosowała. Po 
szczegółowej replice ministra Dunajewskiego u- 
stawę przyjęto. Następne posiedzenie jutro.

Plenerowi odpowiedział Dunajewski jak na 
stępuje: Mnie się zdawało, że właściwie w O' 
gólnej rozprawie nad ustawą finansową i ogól 
nym budżetem na r 1882 wypadało rozbierać 
kwestje polityczne i ekonomiczne. Naturalnie je
dna w tej rozprawie rząd według sił swoich 
spełni obowiązek i da potrzebne wyjaśnienia, a 
względnie sprostowania rachunków i cyfr, jakie 
dzisiaj wytoczono. Izba zapewne nie weźmie za 
złe rządowi, że nie każdej chwili i nie przy lada 
sposobności wdaje się w ogólną dyskusję polity 
czną, albowiem zadaniem i obowiązkiem rządu 
jest, starać się o jak najrychlejsze według mo
żności załatwienie spraw państwowych. (Brawb 
z prawicy). Dalej odsyła minister do swego wy
wodu finansowego, w którym przecie oświadczył, 
że przy ułożeniu nowej ustawy emerytalnej dla 
urzędników i słng państwowych szanowane będą 
prawa nabyte, i uprasza, aby nie rzneano popło
chu między stan urzędniczy, jnż ze względn na 
ten stan, gdyż nie ma najmniejszego powodu do 
zaniepokojenia (Brawo z prawicy.) Cieszy mnie 
mocno zarzut, zrobiony rządowi, że nie dał się 
wstrząsnąć niepomyśluem wotum sejmów (w spra
wie kwesrjonarjusza administracyjnego.) Jeżeli z 
tego, na wszelki szacnnek zasługującego stano
wiska centralizm tak wysoce stawia sejmy pro
wincjonalne, reprezentacje pojedynczych krajów 
koronnych, iż wotom ich przyznaje wpływ na 
pozycję każdego, będącego u steru gabinetu: to 
prawica musi ten zarzut z prawdziwem powitać 
zadowoleniem i radością (Wesołość i brawa na 
prawicy.)

Następnie Dunajewski imieniem rządn z ca
łą stanowczością odpycha zarzut, jakoby rząd 
każdy środek uznawał za dobry, byle służył do 
przeprowadzenia polityki rządowej. Rząd uważa 
tylko przysługujące mu prawnie środki za do
bre. Rząd może się mylić, jak każda władza 
ludzka; ale jakoby innych prócz legalnych uży
wał środków, to muszę stanowczo odepchnąć. 
Prawiono tu o mianowaniach na wyższe posady 
państwowe; otóż muszę wyznać, że z parlamen
tarnego, konstytucyjnego stanowiska zarzutu te
go nie roznmiem. Właśnie w państwach konsty
tucyjnych zważa się przy obsadzaniu wyższych 
posad politycznych na należenie do pewnego 
stronnictwa politycznego. Nie można przecie wy
magać od rządu, aby najznakomitszych mężów, 
ale oraz najdawniejszych wrogów swoich powo
ływał na te posady. (Brawo z prawicy.)

Co dc rzeczy, o którą chodzi, przedstawia 
min^ter, że niepodobna za złe brać rządowi, gdy 
w połowie grndnia wnosi o pozwolenie podatków 
na rz y  miesiące; byłoby owszem naruszeniem 
konstytneji, gdyby tego nie uczynił. Między tym 
projektem ustawy a wnoszonemi przez lat tyle,

nie zachodzi in merito żadna różnica. Różni się 
on tylko tern, że na nadchodzący kwartał nie 
wymaga dla rządn upoważnienia do emisji renty 
umarzającej, ponieważ rząd, wobec szybkiego 
przebiegu prac komisji budżetowej, spodziewa się 
daleko rychlejszego niż dawniej przyjścia do 
skutku ustawy finansowej i dlatego zdaje się mu, 
że jeszcze czas na wydawanie renty papierowej. 
Każdy, bez względu do którego stronnictwa na
leży, powinien się radować, słysząc, że wobec 
pomyślnego stanu kas, państwo w pierwszych 
dwóch miesiącach przyszłego roku będzie mogło 
bez niebezpieczeństwa uiszczać swoje wypłaty. 
(Brawo z prawicy.) Tym sposobem oszczędzi so
bie państwo procentów za ten czas. Niema tu 
co podziwiać ani też krytykować, to jest tylko 
fakt. (Huczne brawa i oklaski z prawicy.)

Petersburg d. 13. grudnia. Journal de St. 
Petersbourg pisze: „Na skutek zwykłego w ta
kich razach zapytania, nadesłanego z Paryża, 
czy dwór carski przystaje na mianowanie Chau- 
derdyego ambasadorem, gabinet carski dał do
datnią odpowiedź. Chaudordy przekona się z ła 
twością, żo polity pokojowa, polityka lojalne
go porozumienia się mocarstw, nie może gorli
wszego mieć obrońcę iad rząd carski".

1007'-? " r ■'mia donosi, że Mrowiński 1 to 
warzysze wnieśli prośbę kasacyjną Proces T rj- 
gonji toczyć „ię będzie w połowie s tycznia przed 
osobnym wydziałem senatu.

Rzym d 13. grudhia. Posiedzenie Izby. Mas- 
sari wnosi interpelację do Manciniego, aiali drł 
w Wiedniu wyraz współczucia Włoch, współ 
żucia tein żywszego, że właśnie tak niedawno 

ludność Wiednia przyjmowała z zapałem i szcze
rą gościnnością króla Hnmberta i jego małżon
kę. Mancini odpowiada, że Robillantowi poleci, 
był wyrazić w odpowiedni sposób uczucie boln, 
jakiem jest przejęte serce króla, królowej i mini
strów włoskich. W  katastrofie nie zginął żaden 
Włoch.

Monachium d. 13. grudnia. W  uzupełniają
cych wyborach do Rady miejskiej zwyciężyli ka
tolicy. Zdobyli 18 mandatów, a stronnictwo libe
ralne tylko dwa mandaty.

Bukareszt d 13- grudnia. Posiedzenie se
natu. Debata nad adresem. Statescu, minist r 
spraw zewnętrznych, wypowiada swą radość, że 
kraj pochwala zajęte przez rząd stanowisko w  
sprawie dunajowej, i wyraża nadzieję, że adres, 
będący tylko parafrazą mowy tronowej, przyjęty 
będzie jednomyślnie przez senat. Senat przystę
puje do głosowania i 35 głosami przeciw jedne
mu przyjmuje adres. Huczne brawa.

Pary* d. 13, grudnia* Izba przyzwoliła kre
dyt 81 mil. fr. ministrowi wojny, a 43 mil. fr. 
ministrowi marynarki.

Hugues, członek stronnictwa nieprzejedna
nych, zarzuca ministrowi wojuy, że kierował się 
prywatą przy mianowaniu jenerałów Miribela i 
Gallifeta członkami najwyższej rady wojennej. 
Gambetta odpowiada, że ci jenerałowie zostali 
dla tego zamianowani, iż uznano ich za najzdol
niejszych. Minister wojny zapewnia, iż oni lo
jalnie będą służyć krajowi. Hugues wyraża ubo
lewanie, iż rząd uważa za najzdolniejszych ta
kich jenerałów, którzy znani są ze swych kon
serwatywnych i monarchicznych przekonań.

Gaudin domaga się, aby ponownie zamknię
to granicę dla importu mięsa.

Proces Roustana przeciw dziennikom rewo
lucyjnym już się rozpoczął Świadkowie nie zło
żyli żadnych zeznań, zbytecznie Roustana obcią
żających.

Zaprzeczają pogłosce, iż Magnin zostanie 
mianowany ministrem finansów, a Ailain-TargG 
nstąpi.

Rzym d. 13. grudnia. Trybunał policji po
prawczej skazał Mac&lusa, który z galeiji Izby 
1 incił rewolwer na Depretisa, na rok ciężkich ro
bót, a potem na rok internatu na wyspie Ischia 
i na 200 fr. kary.

Rzym d. 13. grndnit „Ajencja Stefaniego* 
ogłasza depeszę, która j cl z dobrego źródła do
chodzi z Bukaresztu, że Włochy odpowiednio dc 
świeżych wyjaśnień Manciniego w Bukareszcie 
dały do zrozumienia, że w kwestji Dunaju za
mierzają zajmować się tylko wielką zasadą wol
ności żeglugi, do czego jnż rząd austro-węgier- 
ski dał z własnego popędu najobszerniejsze i 
najbardziej zadawalniające oświadczenia. Depe
sza donosi dalej, że Rnmnnia ze względu m 
przedstawienia rozmaitych dyplomatów, postano
wiła odroczyć przeprowadzenie regulaminu co do 
kart pobytu.

Madryt d. 14. grudnia. Ve czwartek odbę
dzie się pod patronatem krowwej w  teatrze No- 
▼ededas przedstawienie teatralne na korzyść po
zostałych po ofiarach wiedeńskiej katastrofy te
atralnej.

Paryż d. 14. grudnia. Urzędowa wiadomość, 
iż dwór petersburgski przyjmuje hr. Chaudordyego 
jako ambsadora i ram i, nadeszła wczoraj wie
czór do ministerstwa spraw zagranicznych. Ta 
szybkość jest tern więcej uwagi godną, iż mia
nowanie niejenerała ambasadorem w Petersburgu 
jest zerwaniem z tradycjami monarchicznemi.

Gambetta prezydenta sadu przysięgłych za
wiadomił, iż wszystkich fankcjonarjnszów, powo
łanych na świadków w procesie Ronstan-Roche- 
fort uwolnił od obowiązku zachowania tajemnicy 
urzędowej.

Wiedeń 14. grudnia. W YotiTkirche jako 
parafialnym kościele, gdzie pożar miał miejsce, 
odprawiono dzisiaj reąuiem i nabożeństwo żałobne 
za duszę ś. p. Pęgowskiego. Kościół był przepeł 
niony; prawie wszyscy posłowie byli obecni.

Dzisiaj w gruzach znaleziono wiele' całkiem 
i półzwęglonych trupów.

Dzisiaj w Izbie posłów rząd przedłożył wnio
sek do ustawy, dozwal .jącej opustu podatku grun
towego w wypadkach elementarnych lub nieuro
dzaju. Nowelę do ustawy wojskowej przyjęto w 3 
czytaniu 164 przeciw 27 ‘ głosami. Również przy
jęto prowizoryczną ustawę budżetową w 3 czytaniu 
Poczem Dr. Herbst uzasadnia swój wniosek w spra
wie odpowiedzi na interpelację o L&nderbauku.

Dziś, we środę dnia 14. grudnia.
Trzeci występ gościnny p. JÓZ. RYCETEBA.

Dramat jednej nocy
poemat dram. w jednym akcie, oryginalnie wier 

szem napisany przez Anrel. Urbańskiego.
Marcowy kawaler

krotochwila w jednym akcie J6z. Bllzińskiegc
jpan itenct

komedja w jednym akcie Al. hr. Fredr;

Jntro, we czwartek dnia 15. grudnia.
Po raz pierwszy:

Książę Metuzalem
opera komiczna w 3 aktach Wildór’* i Delaconr’a. 
Muzyka J. Straussa. Przekład B. Czerwieńskiego. 

Z nową garderobą i dekoracjami.

PrzyjMbail dnia 14. grndnia 1881.
HOTEL r,OK/A : F. Laurent z Paryża. L, 

hr. Cigala z Wiednia. S Bursztin z Drohobycza. 
J. Jacobi z Wiednia

HOTEL EUROPEJSKI: H. Mayzel z Króle 
8twa. A. Daszewski z Wołoczysk. O. Parnas z 
Tarnopola. M. Krycki z Wołoczysk. K. Hernschmidt 
z Strasburga.

HOTEL LANGA: E. Rosenberg z Wiednia 
E. Rozwadowski z Wiązowy. G. Will w 1 z Wie 
dnia.

HOTEL ANGIELSKI : C. Lekczyuski t  Re- 
menowa. J. Zawadzki z Królestwa. A Rylski z 
Orelec. K. Jordan z Kinkowic. F. Podolski z Spry 
niec Wielkich.

HOTEL WARSZAWSKI: O. Pelikan z Tar 
nopola. H hr. Starzeński z Podkamienia. J. Pi 
skorski z Przemyśla.

HOTEL LAZARUSA: J. Zweig z Krakowa, 
J. Leistmir z Żabna. M. Hirth z Przemyśla. M 
Zoner % Czerniowłec.

. 101 60 U 2 69 
lO*/, pr. 108 40 103 40

f  3 
94 59

Buka hjrp gaik. (■ prsl
■ » » 5
,  n s  5 » . 99 100

(laik. Zakł. kred. włeM. I pręt. U l  -
* » » 93 —

SOL L i s t y  i t u i a s  aa 100 
Ogólnego rolnita. kred. Zakłada 

dla Gaik# i Bukę wisy • pręt. vf» - 
IV. Obl i  f i  aa 100 str. 

ndeankaeyjse galieyjikłe

Losy miasta Krukom*
„ „ Staaieławcwa

V. M e a 
Dukat kolazderski .

„  sasanki 
Napoleondor .
PGł&mperjał rosyjski 
&cbei rosyjski trabry 

« n papierowy . 
100 siarek aiemieckiek 
Srebre .
Kupony w srebni .

• 100 70 1 70
V. 100 — tOI 5
pif. 101 -- 1( 3
• 20 59 - 2 5 j
* U 75 %$ 7 '

y.
• & 52 ■ 6

& 53 5 61
* 9 16 4P
c S 65 74
• l •*. 1 2 t. g
* l 2 3

'  / 4
.. 31i w- i.

* 57 8 s 3 :•
• 99 50 L.cii t. 0
• 99 N- 2 i

K U R S  G IE Ł D Y  W U D E N B I lK J . 
W iedeń 13. Grudnia 1881. 

godzina 2 minut 26 popołudniu.
Losy kredytowe 182 50 
Anglo-austr. 153 — 
Kolej Kar. Lud. 310.25 
Kolej Połud. 153.25 
Kolej Elżbiety 220 — 
Weg. Nordostb. 169.— 
Weg. obi. p. w zl. 98.— 
W«g. kolej zaoh. 172 —  
Renta weg. 67,119 65 
Bankrerein 141.60 
Losy wegler. 122.25

Wegier. kred. ak.360 50 
Unionsbank 143.— 
Nordbahn 249 — 
Kolej AlfOld. 175 25 
Kolej Lw.-czer. 177 25 
Wied. Comunal. 133 25 
Galie, indemniz. 101.—  
Koląj siedmiog. 113 25 
Losy tureckie 26.75 
Ros. rubel pap. 1 248/, 
Marki niemiecki — - —

Usposobienie: osłabione.
W iedeń, 14 grudnia 1881 

godzina i U winat 50 przed poi ićaiets 
Aksje kredytowe 561.10 Anglo-anetrjire. 14'. h')
Kolei Kar. Lad. S il. — 'olej Poiudn. J.5S.7b
Unionsbank . 143.30 Napoleondor 6 43
Rmyj. banknoty 1.25 Usposobienie; cic e

Serlia, L 13. grndnia 
godnba 5 minut 40 pe południu:

Retyji. bank. 214.70 Aktje kredyt.
Lombardy 265. GaUeyjakie
Kelel Rnmui. 62.75 Anstr. banku

f28.~~
13 .99 
17£.20

■ Jedynym niezawodnym środkiem przeciw
hemoroidom |

jest H
91aść dr. Łablehe.

We Lwowie wapt Z. RUCKERA, w B r o d s c h i  
w spt. A. INLEND1SBA. Cena słoika zł. 1.30.I

Zmiana mieszkania.
Dr. Apolinarij Tarnawski

przeprowadził się na u lica W ałow ą I. 31.
Ordynuje od godz. 2 —4.

Pociągi kolejowe, 
ro dleg  segarn lwownklego.

PRZYCHODZĄ DO L W O W A :
S KRAKOWA: .0  go<U O sala 49 ranę peotąg pospto-

iutay o goda. min. *7 wieotór, poatąg moi 1
godz. U Mk onrad wtsdctoe i l ę  f.

Z PODWOŁOCZYflę 1 u  dwór MW «  PdOumw i ogodi 
8 min. II mno i o godz 8. 1 n. M p o p o łu d n ia  po 

eiąg miąssany,
Z l STANISŁAWOWA r k» Stryj rano o [odrUiie 9 mi- 

nnt 28 wieendr S godx. 2G m 
Z CZKBIilOWIKC: o godtdnle 10 min. I rlin&r, pociąg 

pospiessny 1 o g«d* 4 min. I m»e, po<dag miąssea 
o gods. i  min. Si po polneblt , pociąg edąassny. 

i  PODWOŁOCZTSK: na dworsec g&Swny lv««tkl e 
dsinie 10 min. 10 wieczór, pociąg pospieszny, o ,
Z min. &0 rano, pociąg mięasacy, o gods. 4 mi» 11 
po połnonln pcciąg wTocsastY.

I I

Lwów, z liby handlów*} 14. g udnia.
I. s k » j «  ze setsky.
(bes knponu bieżącego.)

Kelsi galie. Karola Lrdwika . . 310 -  3 '3  _
„  Lwo»sko-f‘-arni w. Jm». . 7 i 7 i 89 -

Ueakn hycist. g>li«. po 200 »i. , 3( 6 -  3 0
w kre-lyt. ;o  2<K> «łt. 258 ‘>62 —

II. Li i t r  r s i t S Y i i  ta liM) tłr. 
kupoKN biciąsego.!

Tew. kred gali a. oret. r  a. . ltiO 75 Kil 75
„  „ . 96 70 97 70
„  i  „ ekree. . ICO 75 101. 75
.  „ .  4 ,  „ . 92 7 5 93 75

A. MAŃKOWSKI
Ł w 4w , stł. la H e k n , l. 17/10, aetaeto.

H a n d e l
Korzeni, Delikatesów, Herbaty
i wsselkieh gatunków Btarych i zwykłych 
W IN w pierwszorzędnych gatunkach, po cenach 
najtańszych, poleca Szanownej Publiczności, rę- 

eząe za sumienny towar.
C o is ie ń  S w leie  drożdże.

Na łądanis wydaje specjalne cenniki.

Do dzisiejszego numeru dołączamy 

dla prenumeratorów zamiejscowych „ K a 
talog księgarni, wypożyczalni nut i eks

pedycji czasopism " S. A . w Krakowie.

A
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W . n a
w ę g i e r s k i e  i  a u a t r ja c f c ie  w bu
t ikach, na aiarę i w beczułkach od 
do 50 litr, wina zaś f r a n c u s k i e  i  
k o n i a k  tylko w butelkach poleca

Karał Werner,
iiirtowny handel win 

ul. Sobieskiego l. 3*
w e  L W Ó W  E .

XXXXXXBXXXXXX
I S i a u e s y c t e l

z wyższem wykształceniem znający teorję 
K.M.yki władający poprawnie językiem 
idemieckim i z> ający języki starożytne 
stara się o miejsce nauczyciela domowe
go. Bliższa wiadomość pod adresem : 
Lwów, Skarbkowska 35 w oficynie "od 
lit. P. W. 4U5S 1—3

Doniesienie o likwidacji,
W ielki zakład w  Anglii,

chwilowa niewypłacalno ćć, powierzył mi jako
S^łnom ocnikowi dla państwa auatr.-węg. sprze- 

aź tej trećoi r
Sprzedawaj pan za ja k fk s lw isk  e*n? par

tiami o ile by6 m ole najryeklej, psn isw ał «naj 
daje u naz wielki skład towarów, a pienię
dzy pilno potrzebuj my.

p W moc powyższego sleeenla pełeeam na-
stęwnjace zestawienia z proćba do PT. esytełni- 
l ód*, ał.eby z oferty, polegającej ńa rzetelne/ 
poortawie, jak  dłnge aapas staresy zechciał: 

ozystad.
Łów stołowych ra srebra britania i  dosko- 

nałemi ostrzami.
9 idelców  ze srebra britania, każdy i  jedną]
fi sztuki.
6 rawtz. łyżek ze srebra britania.^ 
ł  cj*ep. łyżeczek ze erebra britania.
4 o*k. podstawek na noże ze srebra britania,
1 y*izna solniczka, pieprzniczka i na wykluwacie* 

i - lk a  chochla ze srebra britania w 1 sztuce. 
1 lita war?>eha ce srebra britania. 
fi ang- łyżek dziecinnych ze erebra britania. 

piekne lite kubki aa łaja.
1 pyszne łyżeczki de J*j ze srebra britania,
2 pykane tacki na cukier. ____
fi pv«zna ptep*zniczka lub eukroimiezka,

i s s  i m  > su isw i 1 ̂  -  a — ,  g g y g z  i -   ̂i m  i s a i i i  i m  i m  i ■■ i m  i ae i s i  i s i i& O O JO O C O 0( )OCOOOCX>CCUOKXMq

SK Ł A D  F A B R Y C Z N Y  ' $ }  m a  1 ' g

Albert Wolff & oóhne g
we Wiedniu, i , Banernmarkt 6 , 

N a j n o w s z e

Ml .TH/Eh-MEBLE
k o b i e r c e ,

zasłoDy, obrusy na stoły i kapy na łóżka.
Wielki skład w

prawdz. persko- smyrneńskich kobierców. ^
W * o r y  n a  i ą d a n l e  f r a n c o .  3744 8—7

A l b e r t  W o l f f  &  S o h n e ,
N  I  U .  I . , B a n e r n m a r k t , 6 .

l a A j z ł j a u a A j a u a i  z ą i  A i r  a i m i  m  I H  l m  i s i  i <r> i r t i  r i  i g i l g h ł g
i X ) > X ) O i Q I O i ( X X X X ) O O i Q O O O i ( X i

Q A l b e r t
Q  w e  W I E D
I P*|l^ j /  \ i f  i-k i a j>oooocx>oo(
mas- Fabryka wyrobów żelaznych -nem 

T .  B r e d t a  w  O t t y n i
poleca swego wyrobu:

N o w o  k o n s t r u o w a n e  ?  n n e  k i e r a t y  1 
m ł o e a r n i c  z - j trzęs.ozami 1 gitem a potrzebnemi 
do tego pasami koupletuie urządzone po cenie 815 złr.

n» miejscu w Ottjnl. 4035 3- 8 
N o w o  k o n s t r u o w a n e  s le ^ a k a r n łe  ręczno do 6 
atnnków Hieezid o 330 unlioj<tiów ezerokośi w przełyku 

po 75 zł, T*kż- tri iotowiiiki i praty do oleju, płngi itd.

2.-

3.-

2.70

6 sitko do herbaty najlepszego gai 
1 pyszac salonowe lichtarze atufei

tunku.
•we.

55 si.tuk.
W szystkie tu wymieniane przedmioty 

m  8 zł. 50 o t  
są u mnie garnitury

ilo£<*i 55 sztuk kosztują razasa 8 zł. 50 ct. 
Ma wyraźne żądanie

za cenę % zł. da uabyeia.

sztućców *
6 aożów 
6 w>deleów 
fi ł żek 6 łyżeczek |

Zam ówienia za pehrames# lun nadesła 
rjcfln gotów ki należy wysyłać do pełnomocnika

składu fabrycznego 
Wiedniu 8883 8—12

Angielskiego 
we

M .  B  a  U  ‘ 9
Grosse Sperlgasse 21 i

r 9
23.

W

5 kilo kosz
pomarańcz 30 do 35 szt.

zł. 1.85.
cytry (limony) 40-45 szt.

z łr . 1 95.
i yhorowy najlepszy gatunek mesyń- 
ski. Wysyłka najepieszniejsza pocztę 

i pobraniem, z opł*tą ła i franco. 
Wazyata.a inne ^woc ..nanlowe 
po cenach hartownych

Cenniki franci - ,^86 2—6

R. Maiti, Triest.

IS A I N T  - R A P H A E L

S p r z e d a ż  w i n .
Polecamy nasze prawdziwe a s *  

s t r f a e k l e  o r y g i n a l n e  W I N A
g ó r s k i e  podług lat po najtańszych ce
nach za zaliczkę, a to : 

z roku 188 i białe wina po 15 zł.
„ 1880 i 1879 „ „ ’ 6 „
,  1878 „ ,  17 ,
„  1875 „  ,  20 ,

372 „  M ,
„ 1858 „ ,  30 „ _
C z e r w o n e  WINA za_ hektolitr 

z powvśszych lat o 2 zlr. drożej. Naj 
sze stołowo wisa butelkowe po 40 zf. fci 
hekfoiitr. Beczek dostarczamy po wła
snych kosztach, to : półhektolftrć 
'a zh 50 ct., Lektoiitrowa i wyżej po I zL 
50 ct . Mogą być fakże przysłane próżne 
do ns^-biienia.

Za czyste K l e s fA łs z o w a n e
wina gwarantnią ___
T E L r 8C H E B  *  ©ŁATTAIJEI 
8756 1—3 Nicolsburg

Wino Saint-Raphael ze znanych win jest nąjbogatsze w  pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniąjące i toniczne. Przyjemne dla żołądka, sta
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób 
w  podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzba- 
n mniej działających na zdrowie. —  Doza zwyczajna : kieliszek po 

każdem jedzeniu.
Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną 

etykietę, a korek pokry j kapslą z napisem :
Sprzedaje się we Lwowie w aptekach P P .  Mikolascha, Krzyianowskiego, 

w cukierni u P , Rotlendera i  w magazynach win.

K  fttyórt. t Cie Propre du Yin de St-Raphael, a Valence (Dróme), France
W handln Staniriawa Markiewicza we Lwowie.

N A  U  M B A Z I 1 K  i i
p o l e c a  K s i ę g a r n i a

Seyiartha i Czajkowskiego
w e  L w o w i e ,  

następujące nowości dla młodzieży.
Wydania ilustrowane i ozdobnie oprawne.

Podróż mimowolna przez Biarta . CeŁa złr 3.
Poszukiwacz barci; przygody osadników w lae.sch 

Ameryki przez, C ‘--je-a 
Przechadzki ojca z dziećmi, p> pdu, łąkach, lesie 

i ogr dzi) przaz Leja 
C ztery  miesiące pobytu na jndnej z wysp Markizów 

pr/ez Melvi!le .
Z b iór powiastek P' d tyiułem „Niespodzianka"
Bitwa pod Raszynem przez PrzybórcwakL go 
Ziemia i jej mieszkańcy przez Strojnowskiego, 2 

tomy, każdy oddzielcie 
Blichtr i złoto powieść dla dorastających panien ; r.ez 

Zżymano'iskę.
! Pamiętniki Lanry dli dorastających dziewczynek 
i p’ ze* Szymanów-kę.

N »jnow sze podnóże i od k ry c ia  przez Tatomira 
O brazki geograficzne ir  ez Tatomira 
Z im a pośród lod ów  przez Y-.rego 
Z jC iorysy  znakom itych kra jow ców  2 tomy, przez 

Wó -iickiego. (każdy tom sptzed-js się o ob. o)
Pokój dziadunia, orowiadan . z dziejów j rz szt ści, 

pizez Wólcirkiego . .
Biblioteka dziadnnia, zar^s 1 teratnr/ polskiej rzez 

W óiiekeeo . ,
Wieczory czwartkowe, opowiadania z d*bjów przy

rody 1 znakom tuzych odkryciach nank wych 
przez Za'eske .

Znakomite niewiasty przez źelefiskę
Książki obrazkowe dla młodszych dzieci.
„Ez pa“ Zlaf-ka mądr ścl złr. 1.50 — Zabawne fdarzenii 

i wypadki .łon Km ota 75 ct.- Pnd«lek pani Gry sklej 75 ct. — 
Braciszek i siostrzyczka złr. 1 15 — IPnbieńcy dzi«eięc a złr. 1.15. 
Zosia i zł-*. 1.15. — Lalka Mtnmsi 75 ct. - -  Zabawki
Kazia 75 ci, — Guli ver p-zyg dy w krainie Lilit-ntów złr. 1.— 
Pyta* *a i odpowiedzi złr. 1.50. — T *zy baśnie złr 2 25 —  Mx- 
lowanki złr. 1.50. Cnla nrd cudtmi. — Teatrzyk erardsiejskl 
w rnchomyoh przemianach. — 5 eręi : zawierają: Kopeinszet. 
Księżniczka w u-plenio. —  K t w batach. — A  lady i. —  Siio- 
brody. Cena każdej ezęści złr. 1 50.— Jak ps tn komby* a z*r. 1.80. 
Wó cickl. Pau Twardowski złr. 180 .— B eda z . nędzą złr. 1.80 

R ć in e g n  ro d z a jn  gry to w a rz y s k ie , ła m ig łó w k i  lt. p 
w  p m letk arli.

w  o » d o l» » e j o p r a n ie  iiln s lrow a n e  d z ie ła : Marja, Jlal- 
czewskiego. — Chodźko, Pnmietn ki kwest ar za - Muz im  **uki 
enrupejsKiej. - Bodzanto«icz Za sze Oni, Laf.ntaine Bnjki Wi

lanów i t  p t l e l i  1 w )b ó r  deieł francusKich, niemieckich i o- 
prawnych nót w tanich wydaniach. i 65 1 2

6.70 

2 70 

270

3 .—

'i' .. :f |MIu;
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| W n:t-n

'■'i 000,.looooooooootraoodooo 
SKŁAD WĘDLIN 8

W sienł,i'go Jakuftiiwsbieg)
we I-wowie ul. Halicka 1. 20.

poleca zawtzs d w i e k y  i  d o b o r o w y  t o w a r  pi- t-nach nąj- 
umiarkowańszych. Odbiorcom większych ilości ta^ mi< jscowym j: 
koteż i zamiejscowym opuszc:a znaczny r b;,t. W sseikie zantOwie- 
n a i a prowincję nslntecznia odwrotną pocztą. C n> iki na >ąda Q  
nie frateo. , (848 l— 10 ^

D o m  h n n d l G w y  w i n  w  B o r d e a n x  od da*rnr, znan, 
w Polsce, zauiaiby

R e p r e z e n t a c j ę  j e n e r a l n ą
n a  w s c h o d n i i |  G a l i c j ę

o obie posiadającej stosu :ki w wyż^zem towarzystw!' ,  w runki 
b rdzo korzystne

Lgłosić s’ę pi d ad essm X. 0. 100 Maison 43 rne As 1* y 
a Parjg Bnhl r j . 4347 l-a

l O O O O O ł t O O O O O O l
Skła 1 fabryczny towarów ftalanteryin>cb. 

W  j l l i  L u k w  h , w e  W l e ż a i i ,  
G r « U e n  3 0 -

N a jw lę k  z y  s k ła d  a lb u m ó w  i  w a c h la r z ó w  w e  W ie d n iu ,
Trwale wyrobione n lb n m y  ć w la r t  o t r e  (ca 203 obrazkćz) zł. 4.

zł. 6, 10-60  zł. •
J e d w a ł r s  m r»r lit* r « e  od 2 20 zł W wi h l a r z e  z p i ó r  od 4 zł.

do 103 zł. Vif a c h 1 a r z e k o r o n k o w o od 30 zł.--i60 zł. 
P o w s b s n  n o w o a t k i  na Gwiazdkę, ubtauia — Fortmoaetk z ozar- 

n e g o j u o h t ą ,  trwuls zrebione z dowolaemi zameczkami w lite
rach 1 zt. 80 )Ct.

Damskie i l a — o w  p o r t e  o n e t k l  i leg i . ko wykonane z dowolne-
mi literami ł j ł ł .

Kompletne garnitury a t o ł a -  e  p i s a r s k i e  od 15 zł. i wyżej, 
k a s e t k i  : 5n kart k papieru listowego i 60 kopertami i z dowolnym 

kolorowym drukiem intc ałów 76 ct.
K a s e t k i  z 50 kii-t. pap. liatuwgo angiel. old style paper i najelegant

szymi imojaiaini 2 zł.
Sprzeda! po sUłyca ct ton fabryez ,ych podanych na każdej sztner 
Z  omówienia z  prowin j i  za z ilic? licui.
Coby się ni« podobało będzli. wymisuione najebętn ej.
Kafabig na żi d» ie — katalogów o por/ądka.h ' ,M w  i aHyknłów 1 

kotylion wycb i ależy iądać sp -cjalnie. 876 1—4

aec

Sławne, wszystkie tym podobne wyroby przewyżSMĵ oe, 
c. k. nprzywilejownne

piece do napełniania, 
regulowania i wentylacji,

R .  G E B U R T H A ,  c. k . nadwor. maszynisty.
we Wiedniu T H . Kaiserstrasse Nr. 71,
Zleoenia z prowincji załatwiają się najspieszniej za pobraniem 
Bliższe objaśnienia podają ilustrowane cenniki. 8876III8—7

Godne uwagi.
Zapowiedziane przezemnie w ogłoszeniach umieszczonych 

Nr. 279, 281 i 283 tego dziennika podwyższenie kursów 
wielu efektów już nastąpiło i spodziewać się należy, że korzy
stne stosunki giełdowe potrwają nadal.

Zwracając na to uwagę, polecam powtórnie moje nsługi 
do wykonania wszystkich zleceń giełdowych. 8763 1—8

S .  M B e t c h e s ,
Bank & Commisslons -  Gesckaft,

załD Źouy o d  r . 1863, w e  W ied n iu , I .,  H e b e n s ta u fe z g a s s e , 6.

C. k. przyw. i marka ochronna. Premiowana w Paryża 1878.

t a l y p t u s  e se n c ja  d o  u s t
e n ic z n s g o

ira,. we
Deslnfekcyjno-Antiseptyczny śi dek konserwacyj » prezerwa m j  do ^ygjfnic 
pielęgnowania rit i ochrony wpływów mi zmat/cznych prze t dr, C- 31. F*be

lckana cmboosnsgo ś. p. Jego 1 y*o*oAci <**■» b leksyzu.
E s e n c ja  d o  at E u c a l y p t i  £ S S &
asprtnls W»k>i» SjZcMł. — C» »»»2iUw» w uiim .W  ĆcOU flmbn.

^ w i t . . , . , .  . . . . . . . . ,  a s s  .

»Mtr.-w,V i .. ... g rfej^teidl, Wien, I , Sonnenfelsgasse 7. 3871 8 10
Główny skład o r e m u  ^ Hd®lf/6U',U dr. c. k ^  j.i * ,. ies> w Łondyni. wisiki.U7i9 ćk( iilBjfek ikładae*̂  Am b?UBITA8* «hife« da kreienietmero Di*l#rnowaDin ustnej i koa-^  FssystMłfc_ z a ssy s ł stósdseł. Jsi ,  4̂ iJ*5OTUTAS,C’«ł«łęss d» ky|i«nietM go p i.iy fn o w io ia  astnej

t*  Siiullu«k Alft^4» D » ik r w » k i ,fo , Marciu* M&ll.rm I w  apŁ J. J U U . r a z J
i P. MikaUSU

■ydls da
 __  kaadlnak A

A- Htaifa aya., F r. EkrUcka i  J. Jaakdlaklaa -
aakara

I f a j h l i ż s a e  ci ągni eni e  
i t  2. stycznia 1882!

T y l k o  z a  2  z ł o t e

juko zadatku otrzym a a lę

K w i t  p o b o r o w y
(B ezu g soh e in )

na

L O S
L U B L M S K I

( L a l b a c k )
Spłata reszty w 12 ratach po 2 zł.

H i  Główna wygrana

zlr. 30.000 a. w.
najmniejsza wygrana 30 zŁ 

B cznie 3 ciągnienia.
Kupujący grywa Jat po złożeniu p erwszej r*ty 

w kwocie 2 z ł na wszy»tklu wygiane sam.

C łló w u a  w y g r a n a  l o s ó w  l u b l a ń s k i c h
t Ali ptiy  lągniaiiu d. 2. kwistnia 1880 w krso- 

8500 at. ta wydań/ prze*

kwi t  poborowy
a d. 2. stjrozaia 1881 r kwoćie 80 000 *1. W 

priodany w naszyją Luttorze los,

^ osy  zapłatą  w g o t o *  o e ^ zł .

Osiągnięte skutki leczące
jedyoie prawdziwego Jana Hcffa piwa zdrowia z ekstraktu słodo
wego, słodowej czekolady zdrowia 1 cukierków j Ursiowych na 
kaszel, cierpienie piersiowe, osłabienie orginizmu, nfedokrewności it.p.

Do c. k. dostawcy nadwornego pana J a n a  H o f f a , król. 
radcy k<?misj>, f odadacza c. k. złotego krzyża zaałngi z koroną, 
kawalera wysokich orderów,

w y n a l a z c y
i wyłącz egj fabrykanta Jsna Hoff* ek*trakta słodowego, d stawcy 
nadwornego wieln książąt Europy we Wiedniu, fabryka: Grabenh f, 
Brlaerstrasse 2. Kantor i skłal fabrycany: Graben, Brftunerstr. 8.
M p ra w o c i a n le  l e c z n i c z e  ■ W i e d n i a  o d  d o s t o jn e j  o s o b y .

Piwo ił. dowe i,czekolada kłodowa, a to po wyżjc’u'58 flaszek 
piwa i 10 kil j czekolady sł.dowej, wyleczyło mię snybko i zupeł
nie z katara opfacuej,, Cukierki słodowe d iałają na er uspakaja
jąco. Koatyruję f nra ję dsl<-j w celo, aź«by się zabezpieczyć
prze :iw wpływom estreg > powietrza i upraszam o nową przesyłkę. 
Wyrazi |ąc paua najżywsz i podzi ękonie  i zobowiązanie, kreślę się 

Marja bar. du Mont, z domu hr. Batyani.
Z d a  n i  a  l e k a r z y .

Prof. dr. Zeiteles w Ołomuńcu: Hoffa ekstrakt słodowy i
czekolada słodowa rą udało środki wzmacniające. Prof. dr. Klet- 
zinsky we Wiedniu, tajny radca sanitarny, Dr. Gratzer w Wro
cławiu: Niema lepszych środków poż^wczo leczących, jak Heffa 
ekstrakt słodowy i Hoffa czekolada słodowa. Prof. dr. Leyden: 
Lipski plac, 6 - ft w Berlinie ordynnje Hoffa preparaty na osłabienie.

Na osobiste wstawienie s'ę m go lekarza domowego dr. A m -  
heim,  Aleksao rstrasie 50, ot zymalem dwnkrotną posyikę po 
13 flaszek pańskiego za wybór e uznanego piwa słodowego. Pań
ski,) piwo iłodowe zdziałało na moje od roku trwające cierpienie 
piersiowe, tudzież na ustawiczny kaszel i wypluwanie znaczna 
ulżenie, szczególnie wieczór i rano zaiywaue ciepło. Uprasza u o 
dalszą posyłkę.

Berlin, 8. października 1881. 3809 I 2—4
H. Hanisch, Neua Frledrichsstra*se 5/8 pod Otto.

igeiit*

P r z e s t r o g a .
Wszystkie wyroby rłojowe 'oa .zonę są na etykie

tach uboczną marltą ochronną (popiersie) wrnalazcy i
p i e r w s z e g o  i d h r y k a n t a

J a s i  H o f f ,  w irmie owalnej, pod tą za pełny podpis 
(Johann H S). Gdzie tego znaku nie ma, należy wyrób 
jako Masywy, nie przyjąć.
Pierwsze prawu.i\ , flegmę rozpuszczające cukierki 

słodowe Jana Hoffa opakowane są w niebieski papier.
Mniej jak za 2 zł. nie wysyła się.

Główny skład we Lwowi : Z. Racker J. B-i*e l iotr Mikolasca, 
H. Błumenfrld aptek., Karol Bałłaban handsl. Biała: Zab v, san apt. Bro- 
Jy: wszystkie apteki. Bocónta: Michnik. Czerniowce: J. bm.coowski, Bełde 

as ■ ?».. brsoia Tabakar, Ign. U«hnir.._. Drohobycz1 T. Jabłoński, Uo Do- 
onfi oki, Baotka apt. Jarosłtmi. f .  Rohm apt. 8. Ellenberg, Wisłooki apl 
Kołomyja i Jan Sidoros icz. Krakówi: Jan Janiga, J. Tm -ijisH , Edwar 
Fuchs, W. Redyk, Siedlecki. Stokmur, WiAalswikl apt Pretmy&li M Ko-:' 
ł rski, M Krng i wi systkie apteki. Rzeszów: A Kt . piński apt w Rynku,. 

Ś c ’_ f  ' t r tc  Coc \. ł , gehaucr Sambor K. Mercach, Al )ksiew 'C  i apt Sa
nok: Hocbd"rf, Sara Fromm. Stanisławów: Jan Ma ira ipt. Stryj: D. J. 
_(bD,e,i ilatt & Cmp., obie aptori. Szuczawa: Ed, Liszka apt; tudzież we 

‘ wszystkich apletach w kraju.

I D O  ~
Fabryka

/ O C  K X X X K  J c x x >

3

maszy, I narzędzi rolniczych
1 5 .  D E S K U R

we L W O W IE , u lica  B a lo n o w a , 1. 1,
otworzyła osobny driał

narzędzi wlertniczjch
do kopjló naftowych,

nadto ma na składnie l i n k i  d r u c i a n e ,  
p o m p y  d o  n a f t y ,  r u r y ,  k r a n y ,  
o r y g in a ln e  a m e r y k a ń s k ie  m e t a 
lo w e  s m a r o w n i k !  i  w e n t y le  do pary
i wody, i t. p .; aiowem wszystko, co ko
palnie potrzebować mogą.

Zwraca się uwagę P. T. właścicieli ko
palń na ogromną r ó ż n i c ę  k o s z t ó w  t r a n s 
p o r t u  i  o s z c z ę d n o ś ć  n a  eajągfo, 
-które lę  zyskuj), :  a mawiając n a r z ę d z ia  
w ie r t n ic z e  w powyższej k r a j o w e j  ia -  
jr y c e ,  której wyrooy, jak a  jaż n’ -)jedao- 

kretuie udowodnione zosta’ o, w nicriiB 
gr.ai.zoym nięstępują,  i  n i f t r a  i  d d -  
b c o ć  s w o i c h  w y r o b ó w  w  ż ń p e ln o -  
ś c l  p o r ę c z a .  400)1 2 - ?

Cennjki jjuatrowanc”  jjł -ądanfe franko.

X X X X X X X X X ^ |

L istow y papier *
xKas tka z 50 biał. nader moonemi kartkami i £0 koper.ami 

Casetka z 60 b.al , nader mocnemi kartkami i go kopertami
olorowemi u ionogrami . zł. 125

Kasetka z 60 kr ,or iwami, nader mocn. kartkami i 50 kopek
z kolon remi cuonogrami • . . . ̂  . z ł .  1 ,75.

Kasetka z 50 biał. kartkami nader mocnemi 50 kopert, z poje 
dyuczemi literami •

= — Co ś  n a jn o w s z e g o  -
Prawdziwie angiei.ai (old stylej papier listowy z rondo we mi monogra- 

mi, biały prasowany kaoetka 60 ks.rtok i 50 ko* rt zł 1.60.

zł. —.60.

zł. 1 .-.

MS .
04 CM 

W -  
O a

I Papier listowy i koperty z figurami dowcipnemi 
a l  * » „  z napisami zaga.kowemi

CLO

z pi.ewodnikiem 
rozmaitościami

Wechslergeschftft des A d m fn lN t r a t io n

w .  w i e w u  H E R C C H “  W oS h ° i 13W ollzeile  10. i

Scbarfa imitacje djamentów
o p r a w n e  w  p n w d s t < ' «  i l s r o  I s - m r o ,  r  j e  . j r ł s * ą J ( , r -  n a w e i  

pra«> J r e  drt^n»|eiity c o  tt « -o 'g o ia  i  i » o ł j f  r u i
“Sąjiforfe jiiirjązi aoBy paaw jo cndownemi, lodzisaw i ><n,w. uznajj _r 

xa jm y  1 w śwtócis, a przeszło 100'pierwszorzędnych dzienników w kraju i f -  
grani ą « -ebwalały w apc ib najboe1 ‘hnlejszy, 1 ,

uw ieńczone 18 najwyaśZ* mi medalami złotem i 1 Brcbrnemi ,
Zausznice, pierś' 1 -i, gtizir,l szpilki ltp. od 6 zł. do ał« reprezentuj^ 

ItO -8  0 zł. wielki wybór pyi Zn^ch ilejnotó^, a to : do o z d o b y  ( p » r  
l y l e r e ,  o b r a n i a  n r 1 p l o w ę ,  n a i a r v l e n n i b l  > u e i lą l iu n * ,  

k a z j ś r k i  !**•• . • ‘ ..
W-zystki1 klej octy tak. pr»jrdzlwe jak. też niopt^wdzlwe epyrząd»«a podłn| 

.j.unkń i (  d d* . ,.1 lmlto)io'iy'>h pysznych kamieni koiorowyol « serel-
nle i tanio Zamówienia prz; ł  iąoztnin go Owki lnb za poPrani n. -•tłatwiam 
do wsżystkiob krajów. 1—6

Jubiler V. S c  k a t  | T e  f  €fi 7 1' )
J„ Kolotcratring 12 itiUe U  Kai 'er -JozefitriM

zł. —.76.
» 15°- 
> 1A0-

n » •> z rozmaitościami zimowemi w 150.
a  -  . jJalf| jaskółki, kwiatki sylwetki, figary myśliwych,
3  I i itrwloów, gimnastyków, turystów i listy podróżne zl 1.60.

, I Kwiaty w najiozmaitszem wykonania od 75 ot. do zł. 8 .‘ . 
y koroSpondetieyjne z ko,nettem w o'-gai kiem wykonanin w foriAlW 
akwarium lub klatki, ka. .on 25 kart 21 kopert W. 80 et 

rrocz tycb karty kor.spondencyjne, gładkie, białe i kolorowe od 40 et.
* "ryżej

~ Karty wizytowe --
a la micute od co ct. za 100 szfnk i wyż°j.
Najlepiej li tografowane od i i ł  20 et. z* 100 r atuk i wyżej.’

DWĘT" In ibry do Lamp 
Nader proityczne, dające się zostosowić do każdej lampy, nader efekto

wne od ct. 60, £0, il. 1, 1.20, 1.50 i 1.60 sztuka.
i =  ® slendarz BI »ck na 1882

Najlepiej wykonany sztnkł 50 ct. 
z elegauckiemi obrazkami sztuka 1 zr 20 ot.

Patentowane podhladkl 
zarazem kalendarz zaoiekę^y, bibyła, wszelki i skale i taryfy, 

itd. nsder ; tyczne I elęganukie sztuka 2 zł.
Prócz tyoh wszystkie istniejące kaleki" s aia blór, haudlćw, 

stwa po cen b oryglhalnyob.
W ielki shlad ozńóbek na drsewko, 

tnzin po ct. 40, 5U, 75. 90 I zł. 1.20 Do napełni-nla od 1 zł. 50 o t  dc

Wloty bogl$ W^óltyoh 1 bladych nitkach po 20 ct. 
p  . , so^nuwe itp. w największym wyborze,
rapier na koperty, pa--er do pisania F~ lystkU jego rodzajn artykuły

Eduard Euschan
handel papieru

we W iednia lasomittgotig&sse Nr. 16.
Gwaran nje pię za rze.slne i . ■* ne wykonanie zamówień.
Przy zamó<" -niach tyż j  8 zł- dodaje się g r a t i s  nader elegancki' 

kieszonkowy kalendarz bpeaęwwJ.

C  ' X X *  x x x y z~.  ^  v y v w y x v y y

ciągnienia

gospoda?

A a i b b b d i c ;
wysącz, uprzyw.

W ydaw cy i w iaśoiciolo J . D obnańaid
—ifiimimr
i X .  Grom aa.

Skład 1- K olow ratt‘ na 12  Afer 

Odpowisdiialny redaktor Jan D obrzański

P U R F T A S
m ę k o  o d r a d z a j ą c e  W l o a y .

.„PUBiT 8* nie jest żadną farbi a włoiy ,yiko płjn-ar do mUkz 
ponoLnym. który posiana tą cudowną , -noóć, H  siwt włosy wim 
to ]?st wkrótce i to najdal j w p r z e c i ą g u  14  dni Im Mi ibwjn*M{ł 
przrifóci, moib laką początkowo miały »

„  lacizr „Ł'c -s^ kosztuje 9 guldeny (przy praneyłce ,« -« t . °P*-
J J  k&^_nie) i jest do nabycia za zaliozeniem pocztowem t prodzwrW*
5  DT^TO F R A N K  w  s Wiednia jAariahiltei ir«Mj i - 98

• w^rakow*..Składy we Lwowie: w apt Zygia. Racker, Piotr Mik iąsch i 
K«mt. —* — 1 '  w a. — *
n apt

. z  ski i J
F. Sńeehera i Maoor Ki.'omyi: Kd. iif̂ snzel apti

Fi lamrogiewicza, Hermana Kabane apt.; u. Stryju "  <JP* 
ski ! Leon C&rtner apt. pi gierek* foroną; w Stan pt, ■
p. f  ichers i Maoor Kołomyi: l. (/'‘ anzel af

szeaski aptekarz.

pl•s Przemy i l '  J, 2 j

M a s ę
Z  drukarn i „G a ie ty  N arodow ej.3*


